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Głośne to powiedzenie czarnosecinnego 

Ministra sprawiedliwości Szczegłowilowa 
"f Dumie carskiej powtarza w duchu, lub 
Pieści w swej pamięci niejeden zapewne 
dygnitarz i urzędnik Rzeczypospolitej Pol­
n e j .

W prawdzie konstytucja jest i nawet 
i obowiązuje wszystkich bez wyją tir u obywa­

l i  naszego kraju, ale cóż z tego, kiedy 
b a ś n ie  ci, co z tytułu swego urzędu, lub 
r°li jaką odgrywają w społeczeństwie, po­
winni stać na straży konstytucji i krzewić 
^  społeczeństwie poszanowanie dla niej, — 
Cl właśnie dają gorszące przykłady lekce­
ważenia konstytucji i pomiatania nią.

Oczywiście, rekord w tej dziedzinie 
*dobywa rząd obecny, dla którego słowo 
konstytucja o tyle tylko ma wartość, o ile 
można się nim posługiwać w interesie klas 
Posiadających. Odstraszającym  przykła­
dem takiego schjenizowania pojęcia konsty- 
tyeji był zamach stanu w dn. 11-ym grudnia 
*■ ub., przedstawiany przez prasę chjeńską, 
mko wylew uczuć patrjotycznych młodzie-
t y -

Najnowszym przykładem swoistego 
Pojmowania konstytucji jest fakt zatrzyma­
nia na granicy polskiej metropolity ruskie­
go Szeptyckiego i internowania go. Szep­
tycki jest obywatelem polskim i jako taki 

prawo, konstytucją zawarowane, do 
Przebywania w granicach państwa polskie­
go. Jeżeli rząd uważa, że Szeptycki popeł­
ni* przestępstwo wobec Polski i zasługuje 
113 więzienie, niech mu wytoczy proces, ale 
°ie wpuszczać go do kraju  dlatego tylko. 
*e groziłyby burdy uliczne we Lwowie, or­
ganizowane przez mafję chjeńską — jest 
Podwójną kompromitacją dla rządu obec­
nego: gwałci konstytucję i ośmiesza się
"Słabością” wobec rozruchów z góry umó­
wionych.

Albo weźmy nagłe zasłabnięcie mar- 
^ ł k a  R ataja  na ,.wątpliwości", czy poseł 
Seimowy w czasie przerw w pracach sejmo­
wych korzysta z przysługujących mu u- 
Piawnień, konstytucyjnie  zagwarantowa­
nych! I akurat marszałek Sejmu, który 

jest posłem i który przedewszystkiem 
P°winien czuwać nad prawami posłów, 
Podnosi tego rodzaju kwestję, przez kon­
stytucję najwyraźniej przesądzoną.

Albo przypomnijmy jeszcze raz pro­
jekt ustawy, wniesiony przez Rząd na kcń- 
cu Ostatniej sesji sejmowej, a będący za­
machem na konstytucję i prawa Sejmu.

leżeli Rząd i marszałek Sejmu tak 
odnoszą ń0 konstytucji, to czegóż mo­
żna żądać od niższych urzędników, od ogó­
łu obywateli? Jak  się tu dziwić np. prasie 
chjeriskiej j piastowej, która samowolnie 
dokonała podziału obywateli k raju  na czy­
sto-polskich i „wrogów państwa polskiego”, 
mimo że konstytucja nie zna takiego po­
działu i uznaje równość wszystkich oby­

• I I

wateli wobec prawa bez względu na naro­
dowość i wyznanie? Jak  się dziwić, że ta 
sama prasa pisze o sprzedawaniu i wy­
dzierżawianiu bogactw państwowych zagra­
nicznym kapitalistom, nie troszcząc się 
wcale o to, że tranzakcje tego rodzaju mo­
gą tylko drogą ustawy sejmowej dojść do 
skutku?

Nietylko jednak fakty gwałcenia kon­
stytucji przez najwyższe czynniki w pań­
stwie są jedną z największych bolączek na­
szego życia. Konstytucja jest zaledwie 
schematem prawodawczym, zawierającym 
jedynie główne zasady, na których oprzeć 
się winno prawodawstwo polskie. Konsty­
tucja z 17 marca 1921 r. zobowiązała rzą­
dy polskie, aby do roku po jej uchwaleniu 
■wszedł ,w życie cały szereg ustaw, dotyczą­
cych różnych dziedzin życia. Zobowiązanie 
to pozostało na papierze i dziś przy rzą­
dzie Chjeno-Piasta są dalsze od urzeczy­
wistnienia, aniżeli kiedykolwiek przedtem.

Rozumiemy, że do stworzenia nowego 
kodeksu karnego dla całej Polski potrzeba 
wiele czasu, ale i tu możnaby ustanowić 
tymczasowy kodeks d la  wszystkich b. zabo­
rów, by unikać zawstydzającego faktu, że 
w 5 lat po odzyskaniu niepodległości sto­
sujemy przepisy karne zaborców, że w tej 
jednej dziedzinie konserwujemy z dziwną 
jakąś obojętnością (a niektórzy z lubo­
ścią!) najsmutniejsze pomniki niewoli. -

A le gdy idzie o inne sprawy trzeba 
napiętnować karygodne niedbalstwo i sabo­
taż konstytucji przez czynniki powołane do 
wcielania jej .w życie. Dlaczego po dziś 
dzień niema np. ustawy o wolności prasy, 
któraby uniemożliwiła tego rodzaju zjawi­
ska, jak konfiskaty dzienników w Małopol- 
sce za artykuły, nietknięte przez władze w 
b, Królestwie, lub skandaliczny wypadek z 
red. Stpiczyńskim? Gdzie ustawy o wolno­
ści stowarzyszania się, o nietykalności oso­
bistej obywateli i t. d. i t .  d.?

Przecież brak ustaw, normujących n a j­
ważniejsze potrzeby i przejawy życia pu­
blicznego wytwarza pole do coraz liczniej­
szych aktów samowoli i nadużyć ze strony 
urzędów i władz. Zarazki bezprawia coraz 
głębiej "wżerają się w ciało jednostek i grup. 
Jeżeli ministrowie i marszałkowie parla­
mentu coraz częściej zaczynają „w7ątpić“ o 
artykułach całkiem niewątpliwych konsty­
tucji, lub „interpretować” je na swój spo­
sób, lub też zupełnie spokojnie przechodzić 
nad niemi do porządku dziennego — to 
zwyczajny śmiertelnik może sobie wogóle 
machnąć ręką na konstytucję polską i kie­
rować się swą własną konstytucją, zakro­
joną na miarę własnej inteligencji, uczci­
wości, lub interesu materjalnego.

r ,  M. B.

Czy wojna Włoch z §recją?
Opisaliśmy przed paru dniami lcrytycz- j 

ne położenie wewnętrzne Grecji, gdzie | 
rząd, spoczywający w rękach wojskowych, j  
którzy dokonali rewolucji, obalili króla j  
Konstantego i rozstrzelali jego ministrów, i 
zagrożony jest w swym bycie i może paść ! 
ofiarą nowej rewolucji o tendencjach mo- 
narchistycznych,

Ale oto do tych trudności wewnętrz­
nych przybyła nagle i niespodziewanie zze- 
w nątrz nowa trudność nad trudnościam i 
Na granicy grecko - albańskiej wymordo­
wano misję włoską, która z ramienia Rady 
Ambasadorów miała wykreślić lin je gra­
niczną. Mussolini wysłał do rządu greckie­
go ultimatum z żądaniami b. upokarzaj ąoe- 
mi. Rząd grecki 4-ry żądania przyjął, 3 zaś 
odrzucił, ałe i to niezupełnie, lecz tylko w 
tej formie, jaką mają w ultimatum, miano­
wicie: przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
mordu, przy udziale włoskiego attache woj­
skowego, w przeciągu 5 dni, kary śmierci 
dla zabójców, oraz wypłacenia odszkodo­
wania w wysokości 50 mil jonów lirów w 
ciągu 5 dni.' Rząd grecki, nie mogąc przy­
jąć tych warunków, odesłał ultimatum do 
Ligi Narodów, prosząc o interwencję, a je­
dnocześnie zwracając się do rządów Anglji 
i Francji z prośbą o pośrednictwo w Zała­
twieniu zatargu.

Wobec ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj­
duje się rząd grecki, trudno przypuścić, 
aby nie chciał za jakąkolwiekbądź cenę u- 
niknąć wójny z Włochami. Bardzo być mo­
że, że zgodziłby się nawet na warunki ulti­
matum, gdyby nie obawa, że przeciwnicy 
polityczni wyzyskają to przeciwko niemu 
i przyśpieszą jego upadek.

Ale Mussolini, nic sobie nie robiąc z 
opinji Aniglji, doradzającej oddać sprawę 
Radzie Ambasadorów, ani nie czekając na 
orzeczenie Ligi Narodów, zajął Korfu, jako 
zastaw wypełnienia przez rząd  grecki wa­
runków ultimatum. Jeżeli rząd grecki nie 
ugnie się, wojna jest nieunikniona.

Postępowanie Mussoliniego wprawiło 
w zachwyt faszystów całego świata, a naj­
bardziej ich chjeńską odmianę w Polsce. 
Mussoliniemu chodzi rzekomo o „prestiż", 
o czarnokoszuiowy honor państwa faszys­
tów. Ale honor Włoch byłby w danym wy­
padku podeptany w tym razie, gdyby ist­
niała pewność, że rząd czy naród grecki 
ponosi odpowiedzialność za wymordowanie 
misji, lub gdyby rząd uchylał się od udzie­
lenia satysfakcji. Otóż nie trzeba dowodzić, 
że mord1 nie jest dziełem ani rządu, ani ża­

dnego ze stronnictw politycznych, istnieją­
cych w Grecji. Mord ma niewątpliwie pod­
kład polityczny, ale popełniony został alba 
przez jednostki na własną odpowiedzial­
ność, albo też był dziełem spisku ludności 
pogranicznej, która istotnie, w większości 
swej należąc do kościoła grecko - ortodok­
syjnego', dążyła zawsze do połączenia % 
Grecją.

Ale skąd tam się wzięła misja włoskal 
i czego wogóle szukali tam Włosa, gdzie 
niema wcale ludności włoskiej ?

Otóż o Albanię przed wojną walczyły 
ze sobą Austro-W ęgry i Włochy, po woj­
nie zaś W łochy nie przestały krzywo spo­
glądać na wzrost wpływów jugosłowiań­
skich w Albanji północnej i wpływów grec­
kich w Albanji południowej. Jeszcze przed 
wojną, gdy wielkie mocarstwa zgodziły się 
przydzielić prowincje Argyrocastro i Kory* 
cę do Albanji, wybuchło powstanie ludno­
ści, która utworzyła samodzielne państew­
ko Epiru Północy, z zamiarem zjednocz©, 
nia się później z Grecją.

Anglj a i F rancja wyraiziły swą zgodę 
na to zjednoczenie, ale W łochy odmówiły. 
W łosi zaczęli od tego czasu grać bardzo 
smutną rolę, pomagając muzułmanom prze­
ciw chrześcijanom - ortodoksom. ^Wielokro­
tnie spotykano muzułmanów, ubranych w 
uniformy włoskie, zaopatrzonych w broń i 
pieniądze włoskie. W reszcie stanął układ 
między Tittonim a V enizelosem, na zasa­
dzie którego północny Epir włączono do 
Albanji. Chrzęści jańska ludność tej pro­
wincji żywi nienawiść do Włoch i jest rze­
czą prawdopodobną, że z pośród niej zna­
leźli się zabójcy misji włoskiej.

Ale ktokolwiek popełnił mord, faktem 
jest, że Mussoliniemu nie idzie w danym 
wypadku o „prestiż”, lecz o wyzyskanie 
trudnej sytuacji Grecji i osiągnięcie pew­
nych zdobyczy jej kosztem.

Gdyby ewentualna wojna grecko-wło- 
ska mial*a się ograniczyć do tych dwu 
państw, byłoby jaszcze pół nieszczęścia. 
Ale każda wojna z państwem bałkanskiem 
grozi zawsze wybuchem całego kotła bał­
kańskiego. W iększe niebezpieczeństwo gro­
zi atoli w  danym wypadku, że wmieszać się 
może Jugosławja, z którą W łochy są stale 
na stopie nieprzyjaznej i która się obawia 
wzmocnienia W  loch o każdą piędź ziemi 
nad Adrjatykiem. A wówczas i W ęgry nie 
pozostałyby „obojętne”. Ale nie snujmy ni­
ci możliwości wszelkich, lecz czekajmy roz­
woju wypadków.

Zmiany w rządzie Cfej»-?iasla.
P. Prezydent Rzeczypospolitej podpi­

sał w dniu wczorajszym dekret, zwalniają­
cy pp. Huberta Ignacego Lindego z urzędu 
ministra skarbu, inżyniera W ładysława Ku­
charskiego z urzędu ministra przemysłu i 
handlu, oraz p. Ludwika Darowskiego z kie­
rownictwa minis ter jum pracy i opieki spo­
łecznej, Równocześnie zamianował p. P re­
zydent Rzeczypospolitej inżyniera W łady­
sława Kucharskiego ministrem skarbu, in­

żyniera M arjana Szydłowskiego ministrem 
przemysłu i handlu i p. Stefana Smólskie- 
go ministrem pracy i opieki społecznej.

(PAT.),>
W  ciągu trzech miesięcy Rząd Chjeno- 

Piasta po raz drugi ,,rekonstruuje się”. 
I to się nazywa rząd „zwarty”, „trwały** 
i t. p. 0  znaczeniu zmian powyższych na­
piszemy osobno. Red.
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na kresach wschodnich!
W maju i czerwcu r. b, na posiedze­

niach połączonych komisji sejmów., wojsk, 
i  administracyjnej toczyły się zaciekłe spoty 
o osłonę granic Rzeczypospolitej, zwłasz­
cza na wschodzie, Piasłowcy, wespół ze 
stronnictwami ósemki, upierali się, aby o- 
chronę granic objęła policja państwowa. 
Ze zdziwieniem słuchałem wtedy wywodów 
referenta Min. Spr. Wewnętrznych, który 
koniecznie chciał wmówić w posłów opozy­
cji, iż ustępujących w liczbie 22 tysięcy 
żołnierzy straży granicznej, strzegących 
granicy na przestrzeni przeszło 1700 kilo­
metrów w zupełności zastąpi 9 tysięcy po­
licjantów, bo tyle tylko miano zorganizo­
wać do I-go października r. b.

Z nieLKłolnych i sprzecznych z sobą wy­
wodów jąkającego się referenta wywnios­
kowałem jedno: że granica po objęciu jej 
przez poi. państw, stanie zupełnie otworem 
nietylko dla pojedyńczych jednostek, ale 
nawet dla całych oddziałów nieprzyjaciel­
skich.

Wszelkie perswazje i tłomaczenia były 
daremne. Zmowa Chjeny z Piastem dopię­
ła celu! Żołnierze, strzegący granic, poszli 
do domu, jako rezerwiści, do posterunków 
granicznych poi. państw, zaczęto werbować 
ochotników.

Werbowano różnego rodzaju ludzi, za­
ciągających się dla różnych celów do „pil­
nowania“ granicy.

I oto obecnie wschodnia granica stoi 
prawie cała otworem.

Na granicy litewskiej wojskowa straż 
graniczna, w myśl planów Chjeny, 26-go 
czerwca została odesłana z granicy, wsku­
tek czego miejscowości Młynek, Żordele, 
Nikoje zajęli zaraz Litwini. Na całym od­
cinku nieład, nie wypłacają poborów, pi­
jaństwo i łapownictwo szerzy się niesłycha­
nie. |

W  powiecie Łuninieckim w okolicach 
Łachy na przestrzeni 6 kilometrów nie wi­
dać żadnego posterunku po strome polskiej, 
natomiast po stronie bolszewickiej poste­
runki stałe są dość gęste, nie licząc patroli 
ruchomych.

Wzdłuż całej granicy, gdzieniegdzie j 
tylko spotyka się graniczne posterunki ; 
policji państwowej. Policjanci' są obdarci, ! 
głodni, pensje otrzymują z wielkiem opóź- i 
Bieniem. Spotyka się policjantów w mun­
durach, ale w cywilnych kapeluszach, lub 
w czapkach policyjnych, bez mundurów, 
albowiem umundurowania nie otrzymują. 
W  przeciwieństwie do naszych straży obec­
nych — wojsko rosyjskie, stojące na grani­
cy, jest pod każdym względem dobrze wy­
ekwipowane. Gęsto ustawienie budki dają 
im schronienie w razie niepogody, a przez 
bagna i moczary prówadzą ścieżki i kładki 
drewniane. Często bywa tak, że zmęczony 
policjant polski chroni się na odpoczynek 
do budki bolszewickiego żołnierza! Głodni,

źle wynagradzani policjanci czekają tylko 
okazji, aby ich ktoś czemś wspomógł, to 
też nikt nie gardzi łapówką, mało się inte­
resując tem, co się bliżej granicy dzieje.

Ale władze administracyjne na kre­
sach, pozostawiając granicę wschodnią 
Rzeczypospolitej otworem, w swej niezba­
danej mądrości traktują ludność miejscową 
tak, jakgdyby zależało im na tem, by wzbu­
dzić w niej nienawiść do Polski i stworzyć 
tak upragnionych przez Chjenę wrogów 
wewnętrznych. ; ^

Skutki tej zabójczej dla Polski polity­
ki są już takie, że w powiatach: Kosow­
skim, Łuninieckim, Pińskim, Janowskim, 
Stolińskim i Drohiozyńskim potworzyły 
się bandy, liczące od 40—209 dobrze uzbro­
jonych ludżi. Bandy te na teror władz ad­
ministracyjnych odpowiadają tenorem. W 
ostatnich dniach zdarzył się nie jeden tylko 
wypadek zabójstwa policjantów i wójtów, 
jak to prasa doniosła z pod Kosowskiego, 
lecz mordy były - we wszystkich wy­
mienionych powiatach. Napadający; wystę­
pują w roli obrońców miejscowej ludności. 
Rolę tę bandom znakomicie ułatwiły wła­
dze polskie swjem postępowaniem i repre­
sjami, które niesłychanie się wzmogły po 
objęciu rządów przez Cbj en o-Piasta.

Sytuacja na kresach staje się groźna. 
Czas najwyższy, by społeczeństwo polskie 
więcej się zainteresowało zarówno sprawą 
granic, jak też administracją kresów, bo 
taki stan rzeczy, jaki tam panuje obecnie, 
może doprowadzić do nieobliczalnych na­
stępstw.

Marjan Malinowski, poseł.

Na marginesie.
Że Chjfena jest obrotna, szczw&n'a1, pod. 

stępna i przemyślna — o tem nikt w Polsce 
nie wątpił, zwłaszcza od ostatnich wybo­
rów. Nie mniej publiczną jest tajemnicą, 
że nasz „poczciwy" kmiotek Piast jest kal- 
kulant, kręciołck i wyga. Nic więc bar­
dziej naturalnego, jak to, że sojusz takich 
dwóch potęg umysłowych wydaje owoce, 
które świat w podziw, zdumienie i osłupie­
nie wprawiają.

No, chociażby ten kawał z nowotwy- 
pusizczoncmi 250-tysiączkami!

Ponieważ pod błogosławionemi rząda­
mi „czysto - narodowej “ większości droży­
zna rośnie z sekundy na sekundę, więc już 
50-tysdączki nie mogą wystarczyć na pokry­
cie zapotrzebowania pieniędzy, nawet w 
tym wypadku, gdyby maszyna pracowała 
przez 48 godzin na dobę. „Zeroizm" tak się 
rozpanoszył, że na przywiezienie pienię­
dzy dla kilku oddziałów wojskowych zażą­

dano w tych dniach dwóch samochodów
ciężarowych!

Powstała więc potrzeba wypuszczenia 
większych banknotów. Ale jak rzecz taką 
przeprowadzić? Wydrukować z datą sierp­
niową 1923 r., to i najgłupszy endek zrozu­
mie, że Chjeno - Piast powoduje inflację. 
Wydrukować z datą wcześniejszą — to le­
wica, która bacznie przecież patrzy Chje­
nie ̂ na palce, podniesie gwałt. Por.acV.ono 
sobie więc w ten sposób, że nowe 250-ty- 
siączki wypuszczono z datą 1823 roku.

Za inflację zatem czyni się odpowie­
dzialnym... nieboszczyka Aleksandra I, ów­
czesnego de nomine króla polskiego, który 
z pewnością z irytacji w grobie się prze­
wraca.

Maluczko, a dowiemy się, że pozwo­
lenia na wywóz jaj za granicę udzielił król 
Popiel, że świnie do Rumunji zezwolił wy­
wozić Stefan Batory, książę siedmiogrodz­
ki, a ucieczkę wysokocennych walut za gra­
nicę spowodował Henryk Walezjusz, który 
sam drapnął z kraju.

Na pomysłach, jak widać, ani Chjenie, 
ani Piastowi nie zbywa.

Roman Boski.

M  lal
W dniu wczorajszym ukazały się w o- 

biagu wydrukowane przez obecny rząd 250- 
tysiączne banknoty.

Nadrukowano ich sporo i z wielkim po- 
śpiechem, z tak wielkim nawet, że nie zdą­
żono zrobić korekty przed drukiem. Oto 
zamiast daty 1923 r. — wydrukowano rok 
1823.

Niewiadomo, czy banknoty te mają 
wobec tego jakąkolwiek wartość i Rząd, 
który się zdobył na taki „kawał”, powinien 
wyjaśnić, do czego te nowe banknoty mają 
służyć,

Za rządów
drożyzny i pistarsfwa

KLĘSKA WĘGLOWA.
Rokowania przemysłowców węglo­

wych z pracownikami w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem utkwiły na martwym punkcie. Pra­
cownicy żądają 150 proc. podwyżki, prze­
mysłowcy zaś gotowi są przyznać 50 proc. 
Tymczasem niektóre kopalnie zawiadomiły 
już swoich odbiorców iż należy wpłacać 
należność, licząc podwyżkę prowizorycznie 
w wysokości 70 proc. Ostateczne ceny po­
dane będą po ukończeniu rokowań z pra­
cownikami. Załatwienia omawianej sprawy 
należy się spodziewać w najbliższym cza­
sie, albowiem obecna niepewna sytuacja w

przemyśle węglowym długo utrzymać się 
nie da. Podkreślić tylko należy, iż w razi* 
przyznania pracownikom 100 proc. pod­
wyżki, węgiel krajowy będzie droższy od 
zagranicznego. W ten sposób ustanie eks­
port węgla zagranicę, b. znaczny w czerwcu 
i lipcu, wewnątrz zaś kraju węgiel stania 
się dostępny tylko dla ludzi b, zamożnych.

(BIP),
NABIAŁ CORAZ DROŻSZY.

Odbyło się posiedzenie komisji rzeczO 
znawców poświęcone omówieniu sprauf 
związanych z handlem nabiałem. Cena ma- 
sła śmietankowego w opakowaniu ustalona 
została w wysokości od 120 do 130.000 mk. 
Masło osełkowe i solone sprzedawane być 
winno o 20 proc. taniej. Związek spółdziel­
ni mleczarskich i jajczar^kich sprzedaje 
n asło śmietankowe po 12ua)00 mk. za kg, 
Tendencja na jaja jest słabsza wobec ukoń­
czenia żniw i zwiększonego dowozu. W hur­
cie jaja sprzedawane są po 2.600.000 —- 
2.700.000 mk., gdy niedawno cena skrzynki 
jaj dochodziła do 2.900.000 mk. W detalu 
jednak cena jaj się nie zmieniła i waha się 
od 2.200 mk. (jaja skrzynkowe), do 2.500 
(jaja wiejskie). Związek spółdzielni mle­
czarskich i jajczarskich sprzedaje jaja po 
2.200 mk. za sztukę. Co się zaś tyczy mleka, 
rzeczoznawcy przyszli do wniosku, iż cen* 
mleka winna wynosić 1 proc. ceny korca 
żyta, Wobec tego, iż ćena żyta sięga 400 
tys. mk., cena mleka loco obora winna wy­
nosić 4.000 mk. za litr. Doliczając koszta 
przewozu, inne koszta handlowe, oraiz za­
robek detalisty, cena litra mleka ustalona 
została w wysokości 7.200 mk. za litr, pa* 
sleryzowanego zaś — 7.500 mk*

Tym razem piastowiec dr. Bardel wpadł 
na pomysł ratowania finansów państwowych 
drogą zniesienia djet poselskich. Oszczędzo* 
noby według wywodów p, Bardla w „Piaście-  
70 miljardów mk.

Oczywiście łatwo pp. chjenistom i pia* 
stowcom zrzec się marnej w  ich oczach pen­
sji państwowej i udawać patrjotów wartości 
kilkunastu miljonów mk. miesięcznie, kiedy 
od tegoż skarbu państwa drogą geszeftów i 
koncesyjek ciągną setki «niljonów miesięcznie,

Ale posłowie, nie traktujący mandatu po* 
selskiego, jako środka do robienia karjery, lub 
zaspokojenia próżności, lecz jako pracę spo­
łeczną, której poświęcają swe siły i zdrowie, 
nie mogą wyrzec się djet, bo wówczas nie 
mieliby z czego żyć, gdyż praca poselska trak­
towana poważnie pochłania wszystek ich cza* 
i nie pozwala na uboczne zajęcia.

Pomysł p. Bardla ma na celu przeksztal* 
cić izby prawodawcze w  sowiet klas posia­
dających i paraliżować pracę posłów robotni* 
czych. '

Z wlrMi n lii
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SŁOWENJA.
Z W orszaiw  do Lubiany. — Biała Lubiana.

— Stronnictwa w Słow&nji.
Lubiana, w sierpniu.

Aby dostać się do Lubiany, jednej z 
trzech stolic Królestwa Serbów, Kroatów i 
Słoweńców, położonej w samem sercu Sło- 
wenji — trzeba przebyć aż trzy granice. 
Pierwszą, przy wjeździe do Czech, między 
Dziedzicami a Piotrowicami, mijamy z chę­
cią jaknaj szybszego znalezienia się po dru­
giej stronie tego najdroższego bodaj w Eu­
ropie kraju. * W polskich Dziedzicach śpie­
szymy spożyć posiłek taki, aby starczył na 
całą noc, aż do samej Austrji: po polskiej 
stronie za skromną i pożywną kolację pła­
ci się 30 tys. mk., a w Piotrowicach jedno 
danie mięsne kosztuje 10 koron czeskich, 
czyli dwa i pół razy tyle, Czechom udało 
się niezmiernym wysiłkiem całego społe­
czeństwa i Rządu podnieść kurs korony i 
ustalić na wysokim poziomie, nie udało się 
jednak zniżyć wysokich cen. I od półtora 
już roku Czesi cierpią na... zbyt dotrą wa­
lutę. Czechosłowacja jest droga nietylko 
dla nas Polaków o słabej walucie. Wytwo­
ry  przemysłu czeskiego z trudem znajdują 
nabywców w otaczających Czechosłowację 
krajach o mniejszej sile kupnej ich pienię­
dzy; Czesi uprawiają politykę „dumpingu” 
(niższych cen dla zagranicy), rozwijają 
szaloną propagandę handlową, ale zdają 
sobie sprawę, że bez zniżki ogólnej cen za- 
tówno żywności, jak i produkcji przemy­
słowej skazani są na b. ciężki i przeciągły 
kryzys. Wysiłki w tym kierunku dają już 
wyniki, narazie jeszcze jednak b. niezna­
czne.

Rozmowy kolejowe, które po wojnie 
nawiązują się niezwykle łatwo na temat 
drożyzny i waluty, w Czechosłowacji peł­

ne są narzekań na złe skutki dobrego pie­
niądza. Austr jacy, których napotykamy 
po przebyciu Czech w ciągu nocy bez wy­
dania jednego halerza ponad kilkadzie- 
siąt koron na bilet kolejowy, nie mogą 
wprawdzie pochwalić się dóbrą walutą, 
Ale i v/ Austrji nastąpiło zjawisko pokrew­
ne temu,, które tak gnębi Czechów, Oto 
dzięki międzynarodowej pomocy i opiece 
ligi narodów udało się Austrjakom zatrzy­
mać spadek korony i ustalić na poziomie, 
1 dolar — 70 tys. koron austrjackich, ale 
nie udało się zatrzymać wzrostu cen, które 
kilka jeszcze miesięcy po stabilizacji pie­
niądza miały tendencję zwyżkową. Droży­
zna w Austrji jest prawie tak wielka, jak 
w Czechach.

W ubiegłym roku, również w sierpniu,
byłem w Wiedniu, kiedy nastąpiła kata­
strofa korony austr jackiej i kanclerz Sei- 
pel jeździł szukać ratunku zagranicą. Ile 
to wtedy było slchrg na cudzoziemców, któ­
rzy wygładzają i wykupują kraj za psie 
pieniądze, wymieniając swą dobre pienią­
dze na krocie austrjackie. Aby „zapobiedz" 
temu. patrjotyczni kupcy i paskarze wyśru­
bowali ceny do światowego poziomu. Te­
raz, ci sami Austriacy, urządzają w Wie- 
dniu Zjazd „fur Hebung des Fremdenver- 
kehrs’ , który łamie sobie głowę nad tem, 
jak przyczynić się do wzmożenia ruchu tu­
rystycznego, czem skusić cudzoziemców do 
Austrji, tych samych cudzoziemców, któ­
rych w roku zeszłym wypędzali, a którzy 
teraz poproś tu dlatego nie przyjeżdżają, 
że jest im zbyt drogo...

Miłe zatem ogarnia podróżnego pol­
skiego zdziwienie, kiedy po zatrzymaniu 
się pociągu Wiedeń-Trjest na pierwszej 
stacji jugosłowiańskiej, Mariborze, zjada 
smaczny obiad za 15—20 dinarów (dinar 
równy jest naszym 2500 mk.). Proszę nie 
wziąć mi za złe, że pierwsze wrażenia mo­
je z podróży poświęcam poziomym spra­
wom cen obiadów, droźyźnfe i przeklętej 
walucie. Codzienne te sprawy, zjawiska te 
zwykłe i napozór niegodne tego, by o nich

pisać — doskonale jednak pozwalają na­
wet z okien wagonu pociągu pośpiesznego 
zorjentować się-w sytuacji kraju, który 
zwiedzamy.

Bliższe poznanie Jugosławji potwier­
dza pierwsze wrażenie stacyjne. Jugosła- 
wja, to kraj o stabilizowanej sytuacji go­
spodarczej, z pieniądzem niezbyt wysokim, 
ale dobrym, kraj, w którym koszty utrzy­
mania przeciętnego obywatela są stosunko­
wo r.iewiclkia i warunki bytu szerokich mas 
prawie dobre.

Minąwszy piękne wąwozy Drawy i Sa­
wy w Alpach wschodnich, spadających ku 
Adrj atykowi, jedynych zamieszkanych 
przez Słowian, przebiegamy obok bogatych 
kopalni we*!a w Trbowli i stajemy w Lu- 
blanie po 30-godz. podróży.

Lubiana, stolica Słowenii — „biała" 
Lubiana, jak ją nazywają Słoweńcy, jest 
miastem zachwyca jącem. Rzeczywiście bia­
ła — domy bowiem przeważnie z wapien­
nika lub na biało tynkowane, biały pył wa­
pienny unosi się ponad jezdnią- ulic, miasto 
całe zalane olśniewająco białemi promie­
niami słońca. Liozy mieszkańców niewiele 
ponad pięćdziesiąt tysięcy, sprawia jednak, 
mimo spokojnego trybu żyeia, wrażenie 
miasta dużego. Szeroko rozłożyła się po­
śród obszernej doliny słoweńskiej, z jednej 
strony opierając się o wysoką skalę, na 
której sterczy stare zamczysko, a na pół­
noc przechodząc w wioski podmiejskie, 
ginąc wśród obszernych pól zbożowych i 
kukurydzowych i łagodnych wzgórz, usia­
nych winnicami. Lubiana. to ośrodek życia 
kulturalnego i handlowego Słowenji; kul­
turę, dobrobyt i spokój, które rzucają się 
w oczy w Lublanie — widzimy później 
wszędzie, w całej Słowenj i.

Oficjalnym powodem naszej podróży 
kilku dziennikarzy polskich, — był zjazd 
doroczny dziennikarzy jugosłowiańskich. 
Zjazd dziennikarski, o którym napiszę wię­
cej przy omawianiu całokształtu stosun­
ków w Królestwie S. H. S. — nie z-ajął nam 
wiele czasu, który dzięki uprzejmości

przedstawicieli z^ządu  m. Lubiany, p. Jó­
zefa Pirca i dr. Stanownika wyzyskaliśmy 
na zwiedzenie miasta i okolic. Warto za* 
znaczyć, że stosunki w samorządzie gmin­
nym w Lublanie ułożyły się ciekawie. Wi 
Jugosławji bowiem obowiązuje sprytnie ob­
myślone prawo wyborcze, rzekomo — „pro­
porcjonalne”, w gruncie jednak rzeczy od­
dające większość absolutną mandatów li­
ście, która uzyskała względną większość 
głosów. Aby więc głosy szerokich mas nie 
poszły na marne przy rozbiciu list, trzy 
stronnictwa, socjaliści, komuniści i — dzi­
wujcie się wicemarszałku Gdyku i księże 
Kaczyński — chrześcijańska demokracja, 
ułożyły wspólną listę, która uzyskała więk­
szość głosów i większość w Radzie Miej­
skiej. Obecnie trzy te stronnictwa, prawie 
równe sobie, spokojnie i dobrze rządzą 
miastem.

Skoro poruszyłem już sprawy politycz­
ne, dodam, że jeżeli chodzi o reprezentacje 
całej Slowenji w parlamencie belgradzkim, 
to. na czele jej kroczą klerykali, którzy 
zdobyli sobie wpływy hasłem aurbonomji 
Słowenji i zwalczania supremacji Belgra­
du. W parlamencie klerykali słoweńscy 
tworzvli blok ze znanym przywódcą kroac- 
kim Radiczem i Bośniakiem-muzułmanineafl 
Sipaho.

Demokraci — part ja działająca na te­
renie całej Serbji i konkurentka rządzącej 
partji radykałów — utworzyli sobie w Sło­
wenji placówkę poważną i przy wyborach 
do parlamentu zwykłego zdobyto więcej 
głosów, aniżeli do Konstytuanty.

Socjaliści, niestety, nie mają żadnegfl 
posła ze Słowenji. Rozbicie partji socjali­
stycznej jest wielkie. Komuniści prowadzą 
swoją destrukcyjną robotę — a klasa ro­
botnicza, dość liczna, jest bez reprezenta­
cji.

J . S .
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Dziś kwesta na „Dcm 8zieeka“ !
Robotniczy W ydział Opieki nad dziec­

kiem wysyła dziś na miasto kwestorzy i 
kwesfarki — towarzyszy i towarzyszki, a- 
hy dotarli wszędzie, gdzie dobre serca umi­
łowaniem przyszłości żyją i aby zebrali 
jakncjwięcej na projektowany „dom dziec­
ka w W arszawie", w  którym uczęszczające 
do szkół sieroty znajdą opiekę i w szystko  
to, co jest nieodzowne do racjonalnego wy­
chowania.

Dla sierot! Na dach nad ich główkami! 
Na opiekę nad niemi! — to chyba nie ivy- 
inaga hucznych odezw ni szumnych nawo­
ływań, to powinno — to musi do ofiarności 
Pobudzić.

Rob. W ydział wychowania dziecka, uf- 
Ky, ze lud roboczy, ten ich istotny, ten „z 
*erca i ducha", najwłaściwszy opiekun, mu­
li przyjść z pomocą przyszłym , młodym  
bojownikom naszej Świętej Idei Socjalizmu,

tym , których zadaniem będzie „ruszyć z  po­
sad bryłę świata i na nowe ją pchnąć to­
ry"! dlatego zwraca się z  gorącym ape­
lem do wszystkich organizacji zawodowych, 
by dopomogły w  zbiórce na cel powyższy, 
oraz uprasza chętnych Towarzyszy i Towa­
rzyszki, do zgłoszenia się calem tłumnego 
wzięcia udziału w kweście.

Woreczki do kwesty i legitymacje wy- 
d cucone będą dziś od godz. 8-ej i pół rano 
przez cały dzień w  lokalu Banku Ludowe­
go (M arszałkowska 99, róg Nowogrodz­
kiej — wejście z  bramy) lub w  Redakcji 
„Robotnika", Warecka 7. Tamże odbywać 
się będzie odbiór zbieranych ofiar.

Towarzysze i Towarzyszki! Poświęć­
cie wolny czas na kwestowanie i nie skąp­
cie ofiar na szlachetny cel! Wszak to dla 
sierot robotniczych, dla dzieci proletariac­
kich!

Czego nas uczy
strajk robotników budowlanych.

Po p ię ci o t y  g odn i owym strajku robotni­
cy budowlani wrócili do pracy) 0  strajku  
'tym można powiedzieć, że occhowata go 
'Wytrwałość i solidarność robotników. I

innych zawodów dopiero co ukończyli wal­
kę o wskaźnik drożyźmamy,

I tutaj obnażyła się cała ohydna i zgu­
bna metoda komunistycznej roboty de-

'wielka stała im się krzywda, że musieli j  strukcyjnej. Byle tylko chełpić się, że to
Przystąpić do pracy, (nie osiągnąwszy żad­
nego polepszenia bytu .j

Powstaje pytanie, gdzie przyczyna tej 
Porażki?

Otóż należy przedewszystkiem. zwró­
cić uwagę, że robotnicy budowlani, których 
lest w W arszawie kilkanaście tysięcy, nie 
’ttają silnej organizacji zawodowej ani od­
powiedzialnych kierowników. Istnieją co- 
Pfawda aż dwa związki zawodowe robot­
ników przemysłu budowlanego, lecz, nie­
stety, liczą razem zaledwie około 500 człon­
ków.

Następnie trzeba stwierdzić, że straijk 
°statni został ogłoszony w nieodpowiedniej 
cbwili, a wystawiono żądania, o które mo- 
2e i musi wystąpić cała .klasa robotnicza, 
a nie jeden tylko związek. Szło mianowi- 
Clc o podwyższenie zarobków ponad normy 
Wskaźnika drożyźnianego.

G d y  mowa o kierownikach strajku, na­
leży  podkreślić fakt, że dotąd przeważna 
część akcji robotników budowlanych, kie­
rowanych przez komunistów, została prze­
grana.

I tu ta j.trzeba jasno i wyraźnie podkrę­
cić, że wszelkie alce je zawodowe, przy któ­
rych partje  polityczne starają się upiec 
sWoją pieczeń partyjną, skaizamesą na nie­
powodzenie i narażają robotników nietylko 
Pa dotkliwe straty  m aterjalne, lecz na bar­
dziej przykre konsekwencje, na zmniejsze­
nie en erg j i do dalszych walk o lepsze wa­
runki bytu.J

Kierownicy strajku budowlanego, wbrew 
Wyraźnym i wielokrotnym uchwałom ogółu 
robotników warszawskich, że narazie sto­
czyć należy walkę we wszystkich gałęziach 
Praay o uregulowanie zarobków według 
Wskaźnika drożyźnianego, wezwali robotni­
ków budowlanych do walki o inne żądania, 
Pie licząc się zupełnie z tym, że robotnicy

oni zawsze więcej żądają, niż można w da­
nej chwili osiągnąć, dla czczej demonstra­
cji, bez żadnego przygotowania, bez żadnej 
organizacji, lekceważąc uchwały kierowni­
czych ciał zawodowych — pchają robotni­
ków do walki, sami nietylko nie wierząc W 
zwycięstwo tej walki, lecz wyraźnie dążąc 
do celów demagogicznych/Nie o lepsze plai­
ce dla robotników budowlanych szło tym 
prowodyrom, lecz o zdy akredytowanie kla­
sowych związków zawodowych przez wcią­
ganie ich do walki, z góry skazanej nai nie­
powodzenie.

Rada Związków Zawodowych, która 
nieopatrznie ogłosiła jednodniowy strajk  
powszechny, w porę się jednak spostrzegła 
i cofnęła swą uchwałę, wzywając do popar­
cia strajkujących przez opodatkowanie ro­
botników pracujących w wysokości jedno­
dniowego zarobku. A le przeciwko tej rozum­
nej uchwale głosowali komuniści, demasku­
jąc swe zamiary i cele: stra jk  d la strajku, 
strajk  dla umożliwienia panom komunis­
tom gimnastyki i manewrów „puczowych11, 
stra jk  dla osłabienia klasowych związków 

awodowych i pokrzepienia serc międzyna-

Tisiąsi w ipikaci
i iii n M U i.

W sk u tek  skąpego  w ydzie lan ia  cu k ru  dla 
hidności p rzez organizacje cukrow nicze p rzed  
^ le p a m i m iejskiem i i punk tam i sp rzedaży  w  
"hastach  po lsk ich  ty siące  ludzi oczeku ją w  o- 
łknkach , by  po całodzienncm  oczek iw an iu  o- 
^ y n ia ć  po funcie cu k ru  —  oczyw iście na... 
k&szport, jak  za daw nych „dobrych" czasów, 
"iedy  to  p aszp o rt dopiero  daw ał p raw a  czło­
w ieczeństw a i obyw ate lstw a...

Tysiące te znoszą cukrownikom, których 
palcach  m ożna policzyć, m iljardy —  ba! 

Selk i m iljardów ...
W  d o d a tk u  cena  cu k ru  z tygodn ia  n a  ty ­

dzień zw iększa się, a ilość jego w  odw ro tn ie  
Proporcjonalnym  sto sunku  sta le  m aleje. D zie- 

się to  w  czasie, gdy P o lska  dochodzi do 
Trzedw ojennej p rodukcji cukru , gdy urodzaj 
kuraków  p rzew yższa  najśm ielsze oczek iw an ia  
obszarników . D laczego?

Niech to  w yjaśn ią dw ie cyfry, zasłyszane 
®d p rezesa  Zw iązku cukrow ników , p. Zagle- 
®*cznego.

W  tych  dn iach  B ank C ukrow n ictw a o trzy ­
mał z Anglji jako zaliczkę na wywożony za­
granicę z nowej kampanji cukier 300 tysięcy 
*untów szlerlingów , co w walucie polskiej 
stanow i ck o ło  400 miljardów marek.

Z aliczka ta  stanoyvi podobno 10 proc. ca- 
*ej sumy, jak ą  cukrow nicy  spodziew ają się u*.

rodówki zawodowej rozbijaczy jedności 
robotniczej!

f Przegrany strajk  robotników budowla­
nych powinien być rauką  przedeMtszyst- 
kiem dla tych poszkodowanych i pokrzyw­
dzonych robotników, że od komtmistów, je­
śli jeszcze są w organizacjach robotniczych, 
należy się trzymać zdała, a w żadynym wy­
padku nie dopuścić ich do kierowania jaką­
kolwiek akcją ekonomiczną, czy inną/)

A ogół robotniczy powinien skupić swe 
siły w bezpartyjnych klasowych organiza­
cjach zawodowych, wzmacniać je i rozsze­
rzać, by mogły nietylko bronić uzyskanych 
już zdobyczy i wywalczać .nowe, lecz także 
unieszkodliwić raz na zawsze warcholstwo 
komunistyczne. i Zawodowiec.

zyskać za  ogołocenie k raju  z cu k ru  i dow odzi, 
że w  now ej kam panji ludność będz ie  w  d a l­
szym  ciągu c ie q u a ła  głód cukrow y, w  k ie sze ­
n iach zaś cukrow ników  znajdzie się w  obcej 
w aluc ie  sum a odpow iadająca , ni mniej ni w ię ­
cej ty lko  trzem  czw arty m  surny em itow anych  
p rzez  P o lskę m arek .

W ów czas cukrow nicy  poczują się jeszcze 
w iększym i panam i po łożen ia  i rozp rzedaw ać 
dalej "będą Polskę, n iby  sw ą w y łączną  w ła ­
sność.

W  tym  celu  —  jak  się zdaje —  B ank C u­
krow n ictw a, m ający  sw ą siedzibę w  P ozna­
niu, zak ład a  sw ą filję w  W arszaw ie  i w  tym  
celu  w  jednym  z dom ów  p rzy  K rakow sk iem  
P rzedm ieśc iu  w ydzierżaw i! lokal, za  k tó ry  —  
ty tu łem  te n u ty  dzierżaw nej —  za 3 la ta  z a ­
p łac ił ni m niej ni w ięcej ty lko  3 m iljardy m a­
re k  polskich!

T e m iljardy  za p ła cą  ci, k tó rz y  dziś z p asz­
p o rtam i w  ręk a ch  całcm i dniam i w ysta ją  w  o- 
czek iw an iu  funcika cukru. Co p rzybędzie  z 
Anglji w  fun tach  ste rlingach  b ęd z ie  czystym  
zyskiem !

kp.

Złote myśli.
T ortury , rzezie, stosyL  O to  historja! H istorja 

jest jatką... Nie dopytujcie zawsze tej ciemnej i 
k rw aw ej przeszłości! Szukajcie św iatła w przy­
szłości!.. Zabijać, w ciąż zabijać! Gzyż ludzkość nie 
uprzykrzyła  sofcie jeszcze tych  w iecznych heka- 
'tomb?

Oktawjusz Mirbcau,

BENEDYKT HERTZ.

Kozi urok.
Nareszcie w Polsce znalazła się władza, 
która żąda szacunku i do kozy wsadza, 
żal mi jej, bo zadanie ma dziś utrudnione. 
Zbyt długo władzy naszej nikt nie brał

w obronę.
Za długo uznanego Państwa Naczelnika 
bezkarnie mogła besztać pierwsza lepsza

klika.
Za długo podjudzano pospolitą psiarnię 
przeciw temu, co Polsce służył tak ofiarnie... 
Byle zięć przedsiębiorstwa inseratowego 
nie uznawał, raizcrakl, p a n a  Piłsudskiego. 
Kundel, co tul:! ogon przed carską hołotą, 
na zwycięskiego Vcsdza lal swej duszy błoto... 
Urok władzy zdeptali. A dziś co?.. Frasunek. 
Łatwo kozą strach wzbudzić, lecz trudno —

szacunek.
Więc obecna praktyka rządowi tem grozi, 
że nasz respekt dla władzy będzie nazbyt...

kozi.

W IdjUi
'Wczorajszy „Kurjer Poranny" .przynosi skrzęt­

nie ukrywane szczegóły tego świetnego interesu, 
jaki robi Ghjeno-Piast, ang-żując Polskę w poży­
czkę dolarową.

Pożyczka ma wynosić nie 150 miiłjoaów dola­
rów, jak przebąkiwała prasa chjeńska, lecz 100 
mlijonów, z terminem płatności 5 lat, za które 
.jMorganatyczni" dobroczyńcy Cfc jen o-Piast a o- 
trzymać mają procent z góry w wysokości 20 proc, 
a więc najpospolitsza lichwa.

’Nadto 2 miljony dolarów prowizji otrzymać 
mają, — jak donosi zacytowany dziennik — tytu­
łem skromnej prowizji — pośrednicy pp. Goldberg 
z „Perugii", Furman-Jechalski, Knaap, szwagier 
posła Wierzbickiego, oraz b. lokator zakładu kar­
nego w Wiedniu, dr. Józef Orłowski.

Wreszcie kilka mifjonów pochłoną pensje ko­
misarzy amerykańskich, których umieści w odpo­
wiednich urzędach grupa Morgana dlą zabezpiecze­
nia spłaty z  dochodów z ceł, monopolów i kolei.

W ten sposób faktyczna suma pożyczki wy­
niesie 75 aniljonów które w żadnym razie nie mo­
gą starczyć <aa założenie Banku emisyjnego.

Nie są to  jeszcze wszystkie dobre strony zło­
tego interesu. Umowa zawiera, jalc mówią, warun­
ki rzeczowe i polityczne, Do rzeczowych należą 
gwarancje i monopolowe, i celne i kolejowe. Od­
nośnie ostatnich, to podobno grupa Morgana zażą­
dała, aby koleje wyodrębnione zostały z budżetu 
państwowego i były traktowane, jako przedsię­
biorstwo prywatne. W związku z tem, czynione 
są już we wspomnianem ministerjum forsowne 
przygotowania preliminarza budżetowego.

Co do warunków politycznych, stawianych 
przez grupę Morgana, to żąda ona przedewszyst­
kiem zaniechania w Polsce polityki antysemickiej, 
na co rząd ósemkowy godzi się podobno.

No i pan Hamnier'ling także!

Sprawy aprowizacyjne.
Nowa cena chleba.

O piera jąc  się n a  cedule g ie łdy  tow arow ej 
z dn. 1 w rześn ia  r. b . kom isarja t rząd u  m. st. 
W arszaw y  obliczy ł n a  podstaw ie  porozum ie­
n ia z p iekarzam i, stw ierdzającego , iż cena 
ch leba nie pow inna  p rzek raczać  ceny  m ąki 
loco m łyn, żc od po n ied zia łk u  dn. 3 w rześn ia  
cena  kg. ch leb a  py tlow ego  50 proc. p rzem ia­
łu  n ie  pow inna p rzek raczać  w  handlu  d e ta ­
licznym  9.060 m k. W  p iek arn iach  cena  ta  p o ­
w inna być o 5 proc. niższa. C ena innych ga­
tu n k ó w  ch leba w inna  być rów nież  odpow ied­
nio obniżona. W obec  sp rzeciw u  ze stro n y  
zw iązku  w łaścic ieli p ie k a rń  żydow skich, 
w zględem  opornych  zastosow ane b ęd ą  od p o ­
n ied z ia łk u  rep resje , po legające n a  pociągn ię­
ciu w innych do odpow iedzia lności, sekw estrze  
i konfiskac ie zapasów  m ąki i ew en tualn ie  p ie ­
czyw a. (BIP).

Cena cukru bez zmiany.
W obec tego, iż w  ciągu III d ek a d y  s ie rp ­

nia k u rs  z ło tego  polskiego nie u legł zm ianie, 
w  pierw szej dekadzie  w rześn ia  pozosta je  do­
tychczasow a cena  cukru , tem bardziej, iż ro z ­
pow szechn iana pog łoska o znacznem  podw yż­
szeniu  od dn. 1 w rześn ia  akcyzy  na cuk ier, 
o k aza ła  się n iep raw dziw a. (BIP).

PNtaliM lijla lapm noM  
selziia ftfcs, ile talija! w

i
B ezpraw ne za rządzen ie  sędziego śledcze­

go 2 okręgu, k tó ry , w zyw ając do bade ia n a  
dzień  3 b. m. re d a k to ra  „G łosu O pozycji", p. 
W ojciecha S lpiczyńskiego, oskarżonego  z art. 
154 kod. kar., zam ierzał zastosow ać środek  
p rew ency jny  i w  tym  celu  zażąd a ł z łożen ia  
n iep rak ty k o w an e j kaucji 25 m iljonów  m arek , 
p o ddane  zosta ło  rozw adze p rzez  czynniki d e­
cydujące p ro k u ra tu ry  w arszaw skie j.

P ro k u ra tu ra  uzna ła  stanow isko  sędziego 
śledczego za  n iesłuszne i uchylając jego za rzą ­
dzenie p o lec iła  zm ianę śro d k a  zapob iegaw ­

czego zastosow anego  n iew łaściw ie w zględem  
red . S tp iczyńskiego.

Zdaniem  p ro k u ra tu ry  w ysta rczy  n a jzupe ł- 
niej p iśm ienne zobow iązanie red . S tp iczyń- 
skiego, iż staw i się p rzed  sądem  w  czasie od­
pow iednim .

P ro k u ra tu ra  za tem  s ta n ę ła  w  obronie 
spon iew ieranego  p rzez  sędziego śledczego p ra ­
w a, uznając, iż pub licysty  n ie  w olno pozba­
w iać w olności słow a.

N ieste ty , n a  tem  stanow isku  nie p o tra fią  
s tać  w ładze adm inistracy jne, kom isarja t bo ­
w iem  rząd u  na ni. st. W arszaw ę, nie ty lko , że 
skonfiskow ał o sta tn i Nr. 11 „G łosu Opozycji'*, 
a le  w y stąp ił do w ład z  sądow ych z w niosk iem  
o zam knięcie tego w ydaw nic tw a raz  n a  za­
w sze !

M oże sąd  pouczy  kom isarja t rząd u  tak , 
jak  to  z sędzią  śledczym  II okręgu  uczyn iła  
p ro k u ra tu ra .

Dziane wyjaśnienie.
Przy stosowaniu wskaźnika wzrostu droży­

zny, określanego 2 razy na miesiąc przez Główny 
Urząd Statystyczny do wynagrodzeń miesięcznych, 
płatnych z dołu, nastręczyły się wątpliwości. Mi- 
nisterjum Pracy i Opieki Społecznej wyjaśnia, że 
tam, gdzie są zawarte umowy zbiorowe, przewi­
dujące stosowailie tych wskaźników, względnie 
tam,' gdzie ma miejsce dobrowolna zgoda, miesię­
czne wynagrodzenie winno być podzielone przez 
2 i wpyłaeane po każdorazowym dodatku wskaź­
nika z końcem okresu następnego. Za podstawę 
do każdej dalszej wypłaty uważać należy sumę, 
wypłaconą poprzednio, powiększoną o wskaźnik 
drożyźniany.

Przykład: jeżeli pensja sierpniowa wynosiła 
700 mk. pracownik w połowie sierpnia otrzyma 100, 
a w końcu sierpnia 100 -f- 32.25 proc. wskaźnik 
drożyźniany dla 1-ej połowy sierpnia, czyli otrzy 
ma on sumę 132.25 mk.

'W połowie września otrzyma pracownik 132.25 
mk. -{- 32.12 proc. wskaźnik za 2-gą połowę sierp­
nia, czyli otrzyma on 172.09 mk. i t. d. (PAT).

***
Otóż Min. Pracy i Op. Społ. nietylko 

nie wyjaśnia sprawy, lecz ją jeszcze wię­
cej zaciemnia. Jeżeli w połowie sierpnia 
wskaźnik drożyźniany wynosił 32.25 proc., 
to p' winien być wypłacony nie w końcu, 
lecz w połowie sierpnia, a wskaźnik- usta­
lony w kotlcu sierpnia powinien być obli­
czony od pensji 200 +  32.25 proc. i wypła­
cony w końcu sierpnia, lub 1-ego września. 
Jaką drogą Min. Pracy dochodzi do wnio­
sku. że dodatek za drugą połowę sierpwa 
winien być wypłacony w połowie wrześn ::, 
jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą.

Przeciw Rządowi
Clij - Witosa.

Z POMORZA
(Korespondencja własna)

Na zebraniu Wolnych Związków Zawodowych 
w Kościerzynie na Pomorzu, po Teferacie tow, Si­
mona z Tczewa o sytuacji politycznej, zgromadzeni 
robotnicy przyjęli rezolucję, potępiającą politykę 
rządlu chjeósko - piastówego. Zebrani domagają się 
energicznej walki z paskarstwem, zamknięcia gra­
nic przed wywozem artykułów pierwszej potrzeby i 
stwierdzają, że jedynie rząd robotniczo - włościań­
ski zdoła wstrzymać szalejącą drożyznę i  wyprowa­
dzić Polskę z ruiny, w jaką wtrącają ją rządy 
chijeńskie.

W końcu rezolucja wyraża voturn zaufania po. 
słom socjalistycznym

Kronika 
p arlam entarn a .

DZIW NE W ĄTPLIW OŚCI P. MAR­
SZAŁKA.

PEW NE SFERY CHCĄ '„POPRAW IAĆ1* 
KONSTYTUCJĘ. 

t Podczas konferencji pos. Polakiewicza 
z marsz. Ratajem, ten ostatni poruszył, ja­
ko sprawę rzekomej wątpliwości konstytu­
cyjnej: czy posłowie po zaniknięciu sesji 
sejmowej zachowują całość swych upraw­
nień poselskich, a w szczególności, czy za­
chowują swoją nietykalność, oraz czy przy­
sługuje im prawo pobierania djet.

Pos. Polakiewicz (grupa p. Dąbskiego) 
stwierdził, że sprawę djet można rozpa­
trzyć i że może ona podlegać dyskusji, co 
zaś do sprawy ewentualnego tracenia niety­
kalności posłów w okresie między jedną ai 
drugą sesją, stanął na stanowisku, że w tej 
sprawie nie widzi żadnej wątpliwości i że 
jest rzeczą niewątpliwą, iż poseł zachowuje 
wszystkie swoje uprawnienia aż do wyga­
śnięcia lub utraty mandatu, tak samo, jak 
w każdej chwili może być powołany do 
pełnienia obc,wiązko w poselskich.

W ątpliwości p. marszałka są nader 
dziwne, gdvż art. 21 konstytucji z dn. 17 
marca 1921 r. wyraźnie powiada, że okres 
uprawnień poselskich zna tylko czas od u- 
zyskania do u traty  lub wygaśnięcia manda­
tu, co wymieniony artykuł formułuje w wy-



O a  u  i  « 1 Ł _ - n i e d z i e l a ,  2 -wrzfe.4n.ia 1923 r. ffr. 239

razach: „przez cały czais trwania mandatu 
Czyżby w interesie pewnych sfer leża­

ło „poprawienie” pod tym względem kon­
stytucji?
KONFERENCJE U MARSZAŁKA RATAJA.

W dniu wczorajszym marszałek Rataj 
konferował z pbs. Polakiewiczem, reprezen­
tantem grupy pos. Dąbskiego i z p. Thuguttem 
prezesem klubu „Wyzwolenia”. Pos. Thugutl 
oświadczył się za zwołaniem sesji sejmowej w  
połowie października, a pos. Polakiewicz w  
pierwszych dniach tegoż miesiąca.

Marszałek Rataj, omawiając program zbli­
żającej się sesji, jako najważniejsze sprawy, 
które Sejm musi załatwić wymienił: rozpa­
trzenie budżetu na r. 1924, ustawy samorzą­
dowe, sprawy wojskowe, a przedewszystkiem  
sprawa organizacji naczelnych władz wojsko­
wych i sprawy poborowe.

Kronika polityczna.
PRZED POŁĄCZENIEM WYZWOLENIA 

Z GRUPĄ POS. DĄBSKIEGO.
W połowie września odbędą się Zjazdy 

zarządów i klubów „Wyzwolenia” i grupy po- 
'sła  Dąbskiego. Na zjazdach tych rozpatry­
wana. będzie sprawa zbliżenia się obu stron­
nictw. Obrady w  tej sprawie bezwątpienia 
przyczynią się do przewidywanej w najbliż­
szym czasie fuzji obu tych grup ludowych.

WZBURZENIE W SEJMIE.
Wczoraj, jako w  dniu wypłat djet posel­

skich przybyła większa ilość posłów, którzy 
zgłosili się do kancelarji sejmowej po pienią­
d ze.-

Tymczasem okazało- się, że ministerjum 
skarbu nadesłało pieniądze do wypłat w  ban­
knotach 5-ciotysiącznych — ci więc posłowie 
którzy nie miałi przy sobie walizek, nie mogli 
zabrać należnych im w sumie około 16 miljo- 
nów marek. Stąd wynikło silne niezadowo­
lenie posłów.

Po południu ministerjum nadesłało ban­
knoty 250-tysiączne i wzburzenie zostało za­
żegnane.

ARESZTOWANIE.
Na dworcu głównym aresztowany został 

Franciszek Malinowski, zamieszkały przy ul. 
Dobrej 77, przy którym znaleziono paczkę o- 
dczw Komun, partji rob. polsk. p. t. „Do lud­
ności pracującej polskiej”. Malinowski wiózł 
odezwy te do Łodzi.

FSliiiiiili'.
Nie trzeba być ani finansistą, ani ekonomistą, 

•by wiedzieć dlaczego rzecznicy k la s  posiadających 
O pierają  się wprowadzeniu do wszystkich obliczań 
pieniężnych stałego miernika, szczególniej nie chcą 
dopuścić do zobowiązania wszystkich pracodawców, 
aby wynagrodzenie za pracę było obliczane w sta­
łej walucie. Pozbawiłoby to ich drugiego dochodu, 
jaki ciągną z szybszego postępu drożyzny, niż wy­
płacanie wyrównania.

Taw. Gonerko wskazał niedawno, że pro­
letariat za jedno z najbliższych zadań na wywal­
czenie na kapitalistach i burżuajzji wprowadzenie 
do wypłat stałego miernika. O ten sam postulat 
walczyć będzie proletariat, zatrudniany na służbie 
państwowej

Nie przesądzając wyników i czasu walki słów 
kilka należy powiedzieć o tem, kto jest -najbardziej 
krzywdzonym przez sipadek waluty z ogółu praco, 
wnikefw państwowych. Każdy przyciąć musi, że 
nauczyciele szkół powszechnych, pracujący na pro. 
wi-ncji. Pisma Chjeno-Piasta nie pomieszczą, więc 
tylko w organach proletariackich, a więc w .Robot­
niku" ukaże się od czasu do czasu wzmianka ,że 
w porwiecie dajmy na to X nie wypta-cono jaszcze 
poborów miesięcznych, mimo że kalendarz poka­
zuje .12_ty dzień miesiąca, że w porwiecie Y nau­
czyciele po 28-ym nie otrzymali dodatku wyrów, 
nawczego, który, według orzeczenia Min. Skarbu, 
powinien być wypłacony 15-go tego miesiąca it. d. 
Czytelnik, sądzi może, że fakty podobne, to wyjąt­
ki, nauczycielom zaś dzieje się tylko ta mała krzyw, 
da, że wynagrodzenie „cokolwiek” otrzymują za 
szczupłe Otóż rzeczy się mają zupełnie odwrotnie. 
Rząd nie chce być lepszym od przemysłowców i 
obszarników i wszystko czyni, aby wypłatę apóź. 
nić. A czyni się to legalnie, formalnie, prawnie i, 
•daniem dzisiejszych dygnitarzy, rozumnie.

Oto np. lista płacy dla 10 ludzi, to szimat pa. 
pieru o powierzchni jednego metra kwadratowego 
(wicie to mil jonów marek możnaby było wydruko­
wać!). Na niej po za rubryką pensji zasadniczej 
od 800—1506 cały szereg cyfr długości litanji do 
wszystkich świętych Obliczenie to istny labirynt 
dodatków i naddatków, jak n(p 40 marek za kie­
rownictwa, 360 za ziemię, 1125 za godzinę nadlicz­
bową itd. Cały sztab rachmistrzów trudni się przez 
tydzień przed każdym pierwszym w działach finan- 
nowych kuratorjum i nic dziwnego, że na termin 
nie skończy (komisarz oszczędnościowy p. Moska- 
lewski jakoś na to nie zwraca uwagi). Jeżeli zaś 
formowaniem list płacy dodatku drożyźniamego 
zajmuje się powiatowy inspektorat, to aby skarb 
państwa nie zyskał lub nie stracił 42 marek 57 fe_ 
bigów, listy te muszą być skierowane do kurato.

jU® P TZY  województwie, a stąd dopiero zwrócone 
do powiatu, często z poprawką 134 morek.

z w v k i T r 1̂ ^ 1-  Wettni p**#>dsy
t Z  • a ^  W

™ C; * * * “«  do powiatu jednego z pośród
Si? M Opłaoa™  P ^ d y  na ja- 

kieś 30-40 kim. za 400,000 marek, aby następne-
go dnia dowiedzieć się od delegata, że w kasie po-
matowe, nie było pieniędzy, wieś trzeba jeszZe
poczekac ,akicś tam 3, 4 dni Wreszcie akurat w
połowie miesiąca pensja, która whim być wypła
eona z góry, dochodzi do rąk odbiorcy w sumie
L  tyS- mMO'S2e). dwie podwody, a w war. 
taśm o K mniejszej, albo i połowie, ale za to
. e płf  cy jest akuratnie
i sprawdzone.

Jeśli chodzi o faktyczny dochód państwa, to 
równa się on przez to opóźnienie wielkości kubeł, 
ka wady w stasunfcu do stawu, ale zasada sama 
cieszy Chjeno-Piasta, ogół zaś nauczycieli krzyw­
dzi a do rozpaczy doprowadza.

Aby choć w części wyrównać tę krzywdę

na 
obliczone

niar-

nego wynagradzania, przedewszystkicm winno być 
wydane polecenie przez Min. Skarbu powiatowym 
kasom skarbowym o przygotowanie zapasu pienię- 
dlzy na dzień l.szy każdego miesiąca

Następnie—listy płacy do pewnego czasu ukła­
dane były w inspektoratach szkolnych i odpowied­
nie sumy na rachunek Al.W.R. i Ośw. Publicznego 
przez kredyt dla inspektoratu, czerpane z kas skar­
bowych Dopiero w ostatnich czasach pracę tę ku 
polepszeniu dali nauczycielstwa skierowano do 
ktiratorjów. Biorąc pod1 uwagę, te przeciętnie w 
powiatowym inspektoracie pracuje sarn inspektor, 
sekretarz i kancelista., a co drugi inspektor ma 
— wizytatora, więc ■ pic* nie stoi na .przeszkodzie, 
aby dla szybszej wypłaty panowie ci układali, jak 
dawniej, Liiaty płacy, bez odsyłania do lcuratorjum, 
któ^a to czynność tylko wypłatę opóźnia.

Rozumie się, że będzie to tylko łatanie znisz­
czonego obuwia. Kweslję rozstrzygnęłoby radykal­
nie wprowadzenie stałego miernika.

W. Polkowski.

t e l e g r a m y ,
w c]A y  gprec]co-włosk£o|a

ZAJĘCIE KORFU.
•  A ten y, 1 września. (PATJ, —  31-go

sierpnia kap. okrętu wojennego floty w ło­
si tej  ̂wylądował na Korfu, oświadczając 
burmistrzowi, iż oddział floty wojennej 
w oskiej ustanawia blokadę w yspy i zajmie 
miasto w drodze pokojowej. Wkrótce po­
tem flota włoska wjechała do portu. Ko­
mendant floty zażądał wywieszenia przez 
miasto białej flagi, która będzie zaraz po­
tem zastąpiona przez flagę w łosicą. W ładze 
miasta zażądały udzielenia im możności 
skomunikowania się z rządem greckim w 
celu otrzymania zleceń, w przeciwnym bo- 
wiem razie zmuszone będą siła przeciwsta­
wić się. Jednak przed nadejściem tych in­
strukcji rozpoczęło się wysadzanie na brzeg 
wojsk w, oskich i ostrzeliwanie miasta przez 
Jotę, skutkiem czego gmach szkoły, oraz 
gmach policji stanęły -w ogniu. Krążące nad 
miastem aeroplany w Jośki e ostrzeliwały 
iowr.ież miasto. Zarząd miastem powierzo­
ny został admirałowi Bellini. W ładze wło- 
srie zażądały poddania się miejscowego 
garnzonu i żandarmerji. oraz przeka­
zania władzom włoskim koszar i materiału  
wojennego.

OFIARY.
Londyn, 1 września. (PA T). —  „Ti­

mes dowiaduje się z Aten, że w  czasie 
bombardowania Korfu zginęło 15 osób.

ZAJĘCIE W YSPY SAMOS.
Pary i ,  1 września. (PAT). —  Dzienni­

ki donoszą z Aten, że W łosi zajęli wyspę
Samos.

MOBILIZACJA WŁOCH.
M Berlin’- 1 września. (A. W .). —  „Daily 

unormuje, iż rząd włoski zarządził 
powołanie pod broń dwóch roczników re­
zerwy. Zaprowadzono cenzurę wszystkich 
pism.

STA N  OBLĘŻENIA W  GRECJI.
. . P«ryJ- 1 .września. (PA T.). „Petit Pa­

ri si en donosi z Aten, że w  całej Grecji 
ogłoszono stan oblężenia,

NO W A NOTA WŁOSKA.
A teny, 1 września. (PAT). —  P osel­

stwo włoskie doręczyło ministerjum spraw 
zagranicznych notę, zawiadamiającą o za- 
jęciu Korfu, Równocześnie poseł włoski 
doręczył rządowi greckiemu drugie ultima­
tum, w którem rząd wioski wyznaczył ter­
min 5 godzin na przy jęcie warunków w ło­
skich.

„DO CZYNU”.
R zym , 1 września. (PA T). —  „Corrie-

re Italiano wydało dodatek nadzwyczaj­
ny, w którym na podstawie informacji za­
ciągniętych u źródeł miarodajnych, donosi,

iż rząd włoski postanowił przejść wobec 
Jedostateczności noty greckiej, do czynu.

OŚWIETLENIE STANOW ISKA WŁOCH 
PRZEZ MUSSOLIN1EGO.

R zym , 1 września. (PAT), Havas. —  
Mussolini rozesłał przedstawicielom W łoch 
zagranicą telegram, w którym oświetla ak­
cję przedsięwziętą przez rząd w stosunku 
do Grecji wobec odmowy rządu greckiego 
przyjęcia żądań włoskich. Mussolini o- 
świadcza, że odpowiedź grecka w  wymija­
jący sposób odrzuca włoskie żądania, na 
skutek czego oddział wojsk włoskich zosta­
nie wysadzony na wyspie Korfu. Chwilowe 
te środki nie oznaczają aktów wojennych, 
fecz jedynie manifestacje niezłomnej woli 
W łoch otrzymania zadośćuczynienia.

GRECJA APELUJE DO LIGI NARO­
DÓW.

Genewa, 1 września, (PAT). —  Rząd 
grecki zwrócił się telegraficznie do Rady 
Ligi Narodów z prośbą o  wydanie wyroku 
rozjemczego w konflikcie grecko-włoskim. 
Jednocześnie Grecja zaprotestowała przed 
Ligą Narodów przeciwko arrtygrecldm wy­
kroczeniom w e W łoszech, a zwłaszcza1 prze­
ciw demonstracjom w Trjeście.

ZATARG GRECKO - WŁOSKI 
W  LIDZE NARODÓW .

Genewa, 1 września. (PAT.). Dziś po 
południu Rada Ligi Narodów rozpatrywa­
ła wezwanie rządu greckiego w  sprawie 
konfliktu grecko -  włoskiego, przyczem je­
dnomyślnie postanowiła, w  oczekiwaniu u- 
zupełniających informacji, odroczyć na 
krótki czas zbadanie tej sprawy, ale rów­
nocześnie dając wyraz nadziei, że oba pań­
stwa powstrzymają się od wszelkich aktów, 
mogących zaostrzyć sytuację.

A N G L JA  PRZECIW WŁOCHOM.
R zym , 1 września. (PA T). —  Opinja

włoska ze zdziwieniem stwierdza powścią­
gliwość angielska w  sprawie konfliktu z 
Grecją. Komentując stanowisko prasy an­
gielskiej, dzienniki włoskie stwierdzają, iż 
zbrodnia grecka nie znajduje dość sprawie­
dliwego potępienia ze strony Anglji, która 
nie okazuje całkowitej solidarności z W ło­
chami. Streszczając głosy prasy angielskiej 
„II Mondo" stwierdza, iż stanowisko an­
gielskie jest raczej wrogie w stosunku do 
przedsięwziętych zarządzeń włoskich.

"STANOWISKO PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 1 września. (PAT.). Dzienniki 

paryskie wyrażają ubolewanie z powodu 
nagłego zaostrzenia się konfliktu włosko- 
greckiego. Mają jednak nadzieję, iż sprawa 
nie wyjdzie poza granice rozsądku. Pisma 
doradzają Mussoliniemu umiarkowanie.

i

SHytnacfa wHismcMcia
DYM ISJE W  BANK U RZESZY.
Berlin, 1 września. (PAT). P. R. —  

Jak dowiaduje się „Berliner Tageblatt” w  
krótkim czasie oczekiwana jest dymisja 
głównego dyrektora Banku Rzeszy Kaveit- 
steina, a także wicedyrektora von Glase- 
nappa. W  ten sposób zostaje zlikwidowany 
jeden z ostatnich epizodów zmiany rządu, 
oraz polityki niemieckiej.

WYROK W  SPRAW IE HAVENSTEINA.
Berlin, 1 września. (PAT). P. R. —  

Sąd okręgowy zawyrokował, że Haven-
stein, prezydent Banku niemieckiego postą­
pił nielegalnie, usuwając z banku przedsta­
wiciela urzędników bankowych Grossma- 
na, który zaproponował Havenstcinowi, aby 
ustąpił z zajmowanego stanowiska.
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.

Królewiec, 31 sierpnia. (PA T). —  
Strajk w porcie królewieckim trwa w dal­
szym ciągu i przybicia coraz szersze roz­
miary. Pracodawcy zwrócili się do robotni­
ków z zadaniami, wyrażonemu w ostrej for­

mie. Do strajku robotników portowych w
Królewcu przyłączyli się robotnicy w por­
cie Piława. W porcie królewieckim przy­
chodzi ciągle do starć pomiędzy pracują­
cymi i strajkującymi.

CENY W BERLINIE.
Berlin, I września. (PAT). —  Począw­

szy od dnia dzisiejszego cena biletów tram­
wajowych podwyższona została na 150.000 
mk., cena chlefea bezkartkowego na 800,000 
mk., cena bułki na 40.000 mk.

kich, Najniższa opłata za telegram wynosi 
900 tys. mkn. -

STRAJK STRAGANIARZY.
Gdańsk, 31 sierpnia. (PAT), —  W dnitl 

dzisiejszym rozpoczął się zapowiedziany od 
kilku dni strajk handlarzy kartoflami, owo­
cami i jarzynami. Strajkujący handlarze 
żądają zupełneg ' 0  zniesienia sądów targo­
wych. Obecnie toczą się rokowania między; 
strajkującymi a senatem.

itaUm i.
NIEMCY CHCĄ ROKOWAĆ 

Z FRANCJĄ.
P aryż, 1 września. (PAT). —  „La 

Journal” podaje wiadomość z Berlina, ja­
koby rząd Rzeszy zdecydował się na bez­
pośrednie rokowania z Francją. 
.POSIEDZENIA GABINETU NIE BYŁO.

P aryż, 1 września. (PAT). —  Ministe­
rjum spraw zagranicznych ogłosiło dziś ko­
munikat, w którym stwierdza, iż informa­
cje prasy o odbytem wczoraj posiedzeniu  
rady ministrów, są zmvślcne.

CURZON WE FRANCJI.
Paryż, 1 września. (PAT). Lord 

Curzon przed odjazdem do Londynu kon­
ferował z premjerem francuskim.

IMi ligi l i i i .
Genewa, 31 sierpnia. (PAT). Dziś po 

południu rozpoczęły się obrady Ligi Naro­
dów ped przewodnictwem przedstawiciela 
Japonji, hr. Ishi. W  obradach biorą udęiał: 
lord Robert Cecil, w imieniu Anglji, Han- 
notaux w imieniu Francji, Medici w imie­
niu Włoch, który chwilowo zastępuje Sa- 
landrę, Branting z ramienia Szwecji, Qui­
nones de Leon z ramienia Hiszpan j i, Qua- 
ni z ramienia Urugwaju, Rio Franc z ra­
mienia Brazylji i Tang Czaj Fu z ramienia 
Chin. Na porządku dziennym obiad Rady 
Ligi Narodów znajduje się szereg spraw* 
dotyczących mniejszości narodowych, głó­
wnie w państwach bałtyckich, propozycje 
rządu angielskiego i polskiego w  sprawie 
mniejszości narodowych, kwestje postępo­
wania przy petycjach, dotyczących mniej­
szości, prace wstępne do przyszłego plebi­
scytu w zagłębiu Śaary, cały szereg spraw 

/ spornych polsko-gdańskich i wreszcie spra­
wa utworzenia międzynarodowego wydzia­
łu administracyjnego przy Lidze Narodów  
i t. d. Posiedzenia Rady Ligi Narodów od­
bywać się będą ręwnoległe z posiedzeniami 
zgromadzenia Ligi Narodów, które roz­
poczną się 3 września i przypuszczalnie 
potrwają 4 tygodnie.

Genewa, 1 września. (PAT). Rada Li­
gi Narodów zatwierdziła wczoraj nomina­
cję przedstawiciela Danji Moltke H uysfel- 
da na stanowisko zastępcy przewodniczą­
cego. Następnie Rada Ligi przyjęła do wia­
domości układ angielsko-belgij ski w spra­
wie regulacji granic b. niemieckiej Afryki 
wschodniej. Rada Ligi wysłuchała sprawo­
zdania przedstawiciela Litwy w sprawie 
mniejszości narodowych na Litwie i wyra­
ziła nadzieję, że ratyfikacja tego oświad­
czenia nastąpi jeszcze przed zakończeniem  
obecnej sesji Rady.

Spił g ili! w Life m lii.
Gdańsk, 1 września. (PAT). —  Biuro 

prasowe senatu gdańskiego komunikuje: 
Dziś w sobotę komisja finansowa Ligi N a­
rodów rozpocznie obrady nad sprawami fi- 
nansowemi w. m. Gdańska. W  kilku innych 
sprawach polsko-gdańskich, nad któreml 
obradowały delegacje polska i gdańska, o- 
siągnięto częściowe porozumienie. Wynikf 
tych rokowań przedstawione będą dziś Raj­
dzie Ligi Narodów do zatwierdzenia. W  
sprawach, w  których porozumienia dotych­
czas nie osiągnięto, rokowania pomiędzy o  
bu stronami toczyć się będą dalej,

lyto s§ m m .
M oskwa, 1 września. (A. W .). —  Kam- 

panja wyborcza do Sowietów już się roz­
poczęła. „Prawda" oświadcza, że  „władza 
bez przymusu zapytuje pracujących o po­
twierdzenie zaufania jakie posiada rząd ren 
botniczo-włościański* ‘.

Mn i

Kiyzyi i
PODWYŻKA TARYF  

Gdańsk, 1 września. (PAT). Z dniem 
jszym weszła w życie nowa taryfa 

tramwajowa, według której cena za wszy­
stkie przejazdy podwyższona została o 
100 proc.

Opłaty telegraficzne w ruchu z Polską 
wynoszą od dnia dzisiejszego za 1 wyraz w 
zwykłym telegramie 96 tys, mk. niemi ec-

Londyn, 1 września. (PAT). P. R, —* 
Dotychczasowe rezultaty wyborów w  Ir- 
landji przedstawiają się jak następuje: 53 
z partji rządowej, 37 republikanów, 16 Z 
partji pracy, 12 z partji ziemiańskiej,

M
*— Pisma donoszą z Tokio, że miasto Jokoham 

ma, z powodu trzęsienia ziemi, zostało niemal cał­
kowicie zniszczone. Są liczne ofiary w ludziach,

— Lord Curzon odjechał do Londynu.
— Przybył do Moskwy b. estoński minister 

spraw zagranicznych Piip
— Wczoraj spadł z Gerlachu, zabijając sił 

Węgier Mezsoenzeffi.
— W Odiesie utworzony zostaje pierwszy W 

Rosji żydowski instytut techniczno _ rolniczy z ję­
zykiem wykładowym w żargonie.
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NA ROZPŁATY. •
po cenach konkurencyjno gotówkowych, przy kaźdorazowem uwzględnia­

niu rozpłzt stosownie do zarobku poszczególnego klijenta.
Wielki wybór materjalów krajowych i zagranicznych, 

najnowsze modele. Wykwintna robota.
Gotowe. Zamówienia.

Damskich <J. Miński
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W dniu wczorajszym na skutek rozporzą­
dzenia komisarza rządu policja zaczęła stoso­
wać teror w stosunku do strajkujących dozor­
ców domowych, zmuszając ich siłą do czysz­
czenia ulic i ̂ aresztując opornych.

Dozorców, k tó rzy  w obronie swych słusz­
nych praw nic chcieli łamać solidarności straj­
kowej silą wyprowadzano na ulicę, lub pro­
wadzono do komisarjatu.

Tow. Twarowski, przewodniczący Zw. 
Zaw. dozorców domowych, skoro tylko do­
wiedział się o aresztowaniach — udał się do 
p. komisarza rządu z żądaniem cołnięcia roz­
porządzenia, mocą którego zmuszano dozor­
ców do pracy, oraz zwolnienia aresztowanych.

P Beczkowicz zgodził się na natychmia­
stowe zwolnienie aresztowanych, co do spra­
wy teroryzowania dozorców dał wymijającą 
odpowiedź.

Czyż p. minister spraw wewnętrznych
nie powinien zająć się tą sprawą, by władze 
administracyjne nie stosowały teroru w sto­
sunku do dozorców strajkujących o słuszne i 
Przyznane już im prawa, a jednocześnie czyż 
r*ie zmusi Magistratu do zaspokojenia żądań 
dozorców.

G łosy czyteln ików .
Miły lokator.

Mieszkańcy domu przy ul. Leszno 87 narażeni 
*3 stale na wielkie nieprzyjemności, wynikające ze 
s.rony jednego kłótliwego lokatora, który -prawic 
00 noc wyprawia dzikie harce. Gdy wszyscy do sn-u 
819 Położą, wtedy zaczynają się niesamowite awan­
tury. Rozlegzją się krzyki a i po ulicy, brzęk na­
czyń ttuczonyCj,i sjycbać przy tera okropne klątwy 
Lokatorzy tego domu muszą sami kłótnie zażegny- 
wać, gdyż policja patrzy na wszystko przez pialce.

śnu-orn prosić p. komisarza VII komisariatu, że­
by zainteresował się tą sprawą, umożliwiając loka­
torom tego nieszczęsnego do-mu n a le ż n y  jm po pra­
cy odpoczynek, Lokator.

Ruch robotniczy
Z żyda parłji

Komunika/.
Cełem opracowania sprawozdania dla 

międzynarodowego socjal. Komitetu Kobie­
cego, z działalności naszych towarzyszek 
na polu opieki społecznej, tak w instytu­
cjach prywatnych jak i publicznych, upra­
sza się o przesłanie odpowiednich materja- 
łów pod adresem tow. Kłuszyńskiej, ul. 
Gdańska 49, w Łodzi.

Wiec na Marymoncie.
W  niedzielę dn. 2 b. m. o godz. 3 pp. 

w Czarnym Dworze na Marymoncie odbę­
dzie się wiec polityczny, na którym przema­
wiać będą tow. tow.: Szczypiorski, Moraw­
ski, Hartleb i Hołówko.

W poniedziałek, d. 3 b. n>.
Zebranie gospodarzy lokalów partyjnych.

O godz. 6 w lokalu O. K. R. (Al. Jerodzohmskie 6) 
odbędzie się zebranie gospodarzy lokalów partyj­
nych, na które winni przybyć gospodarze lokalów 
partyjnych dzielnicowych.

Dzielnica Wola-Cryste. 0  godz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godŁ. 7 w. w lo­
kalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, '"odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

We wtorek, dn. 4 b .  m.

Dzielnica Marymoct. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Libawstka dom Mroczkowskiego odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło włókniarzy P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 41) odbędzie się 
zebranie koła.

Dzielnica Nowe-Brćdno. O godz. 4 w lokalu 
dzielnicy (Syrokomli 22) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Zatarg na kolejkach podjazdowych.
Rokowania pracowników kolejek pod­

jazdowych z dyrekcją o wypłatę dodatku

drożyźnianego (32 proc.) z pierwszej poło­
wy sierpnia od całej pensji sierpniowej nie. 
doprowadziły dotvchczas do porozumienia., 
Dyrekcja obstaje przy swojem, t. j. chcer 
wypłacić dodatek ty lico od połowy pobo­
ró w  sierpniowych.

W poniedziałek odbędzie się ogólne 
zebranie pracowników, które rozstrzygnie, 
czy obwołać strajk na kolejkach.

Zażegnanie strajku tramwajowego.
_ 31 sierpnia późno wieczorem doszło 

do porozumienia między dyrekcją tramwa­
jów miejskich i pracownikami tramwajo­
wymi. Po wyjaśnieniu przedmiotu sporu, 
pracownicy zaniechali ostatecznie prokla­
mowania strajku. (BIP).

( Zebranie dozorców domowych. Dziś o g. 3 pp. 
odbędzie się zebranie wszystkich dozorców do­
mowych na posesji przy ul. Leszno 53. Na porząd­
ku dziennym sprawa strajku dozorców domowych

Roznosicielc gazet, baczność! Roznoslciele ga 
zet, sprzedawcy uliczni, i chłopcy winni przybyć 
na zebranie w d. 2 września o godz. 5 pp. na ul. 
Leszno 53. Na porządku obrad sprawa żądań eko­
nomicznych gazeciarzy.

Zarząd Związku — Źórawia 5.
Sekcja fabryk pończoszniczych. W poniedzia­

łek o godz. 5 i pół pp. odbędzie się zebranie 
wszystkich robotników fabryk pończosznięzych w 
lokalu przy ul. Wolskiej Nr. 54. Sprawy b. ważne.

Strajk w hucie żelaznej.
W hucie żelaznej ,/Raków" pod Częstochową 

wybuchł strajk wykwalifikowanych robotników.! 
Powodem strajku jest stanowisko zarządu huty, 
a mianowicie zaprzestanie wypłacania wykwalifi­
kowanym robotnikom premji ustanowionej swego 
czasu przez przemysłowców za wykonywaną p ra­
cę ponad przedwojenną normę, aiby w ten sposób 
podnieść produkcję przemysłu metalowego. P er­
traktacje w tej sprawie jeszcze nie zostały pod­
jęte. )

Zatarg w  telefonach łódzkich.
iWśród telefonistek łódzkich panuje wrzenie 

z powodu niskiego uposażenia. Delegacja praco­
wników zwróciła się do zarządu telefonów z żąda­
niem wypłacenia zaliczki na zakupy zimowe w wy­
sokości dwumiesięcznej płacy. Zarząd jednak żą­
danie to odrzucił. W sprawie tej trwają już od 
dziesięciu dni pertraktacje. Pracownicy zagrozili 
strajkiem.

R uch k u IŁ -ośw ia tow y .
Wycieczka na Stare Miasto.

Dziś odbędzie się zorganizowana staraniem 
cddziału Warszawskiego T. U. R. wycieczka na 
Stare Miasto. Wycieczka zwiedzi katedrę, Kano- 
nję, dom Fukiera i inne ciekawsze zabytki S tare­
go Miasta. Objaśnień udzielać będzie specjalny 
prelegent. Zbiórka o godz. 11 rano przed kolumną 
Zygmunta. Opiata dla członków T. U. R, 2000, 
dla nieczłonków 3000 mk.

Chór T. U. R.
Chór T. U. R., po przerwie wakacyjnej przy­

stępuje do pracy z dniem 2 b. m. Zapisywać się 
na członków chóru można codziennie od g. 5 — 7 
pp. w sekretarjacie T. U. R. W arecka 7, a we 
wtorki i piątki od godz, 7 — 9 w lokalu O. K. R. 
Al. Jerozolimskie 6, u tow. Sikory.

Bibljoicka T. U. R.
Zarząd Oddziału Warszawskiego T. U. R. 

przystępuje od września do uruchomienia, bibljo- 
teki. W związku z tera, Zarząd zwraca się do 
wszystkich członków i sympatyków T. U. R., by 
zechcieli składać książki na rzecz bibljoteo. Po­
żądane są zwłaszcza powieści. Książki składać 
można codziennie od g. 5 — 7 pp. w sekretarja­
cie T. U. R., uł. W arecka 7, a od 7 — 9 w. w 'lo­
kalu dzielnicy Śródmiejskiej, Aleje Jerozolimskie 
Nr. 6 u to\v. Rybakowej.

II Wykład o Socjalizmie.
W poniedziałek, dn. 3 h. m. w lokalu O, K. R. 

Al. Jerozolimskie 6, o godz. 7 m. 30 odbędzie się 
II wykład o socjalizmie tow. L. Skarżyńskiego. 
Treść: Powstanie państwa. Wpływ ustroju gospo­
darczego na ustrój polityczny. W alka klas. W stęp 
wtflny.

Pokwitowanie. Robotniczy Wydział Wycho­
wania Dziecka kwituje niniejszem z następujących 
ofiar, wczoraj otrzymanych: Hołówko Tadeusz
mk. 50.000, Toepłitz radny mk. 100.000. Halusia 
W rześniowska mk. 10.000.

A kcja  zarobkowa Związku Robotn. Przemyślu 
Szklanego w Piotrkowie.

W dniu 4 sierpnia przez robotników huit szklą, 
nych szybowych postawione zostały fabrykantom 
żądania: zawarcia zbiorowej umowy z robotnikami, 
przyjęcia i stasowania zasady obliczeń i wypłat 
dwutygodniowych, oraz dwutygodniowych doliczać 
do płac wskaźnika drażyźnianego, wykazanego 
przez GUZ., wreszcie doliczanie do płac od dn 1 
września oberwanych w miesiącach ubiegłych wska. 
źników drożyźnianych. »

Wobec braku odpowiedzi od fabrykantów, w  
dniu 18 bm, wsźystkie huty szybowe zostały objęte 
strajkiem. Dopiero na S0 sierpnia zwołali fabrykan. 
ci konferencję do Warszawy z delegatami Związ­
ku robotników przemysłu szklanego d la  omówienia 
żądań robotniczych.

Wieczorem dnia 30 sierpnia odbyły się per­
traktacje z udziałem przedstawiciela Komisji1 Cen­
tralnej Związków' Zawodowych W wyniku przed­
stawiciele związku fabrykantów i delegaci robotni­
ków doszli do porozumienia na zasadach następu, 
jącychr

Obie strony podpiszą umowę na termin trzy­
miesięczny, z prawem dwutygodniowego wymówie­
nia umowy. Uznane zostają wypłaty dwutygodnio­
we i doliczanie automatyczne do płac dwutygod­
niowych wskaźników drożyzny, wedle obliczeń G.
U. s.

Od dnia 1 sierpnia płace zostają podniesione 
w stosunku 2,400 mk. od tafli szybowej rozmiarów 
100 na 150 entm dla majstrów hutniczych. Zarobki 
innych robotników od dnia 1 sierpnia podnosi się 
w tym samym stosunku co zarobki majstrów.

Faprykanoi zobowiązali się przyjąć definitywnie 
i upoważnić do podpisania umowy na wy łuszczo­
nych zasadach swych przedstawicieli na swezn pow 
siedzeniu w dniu 3 września b. r.

Wobec .pomyślnie załatwionych żądań, robot, 
nicy hut szybowych z dniem 31 sierpnia przystą­
pili do pracy.

Nadmienić należy, że wystawione równooześni* 
z robotnikami hut szybowych żądania robotników 
hut galanteryjnych omawiane nie były na tej kon­
ferencji Przedstawiciele fabrykantów jednostronnie 
złożyli na tej konferencji swe propozycje, nie mieli 
jednak czasu na ich omówienie i ostateczne z a l^  
twienie, O ile zatem w dniach najbliższych żądań 
tych nic załatwią, zmuszą tem robotników hut ga. 
lanteryjmych do rozpoczęcia ruchu strajkowego^

Komunikat Związku Robotników Przemyślu 
Metalowego w Polsce.

Oddział Warszawa, ul. Leszno Nr. 53.
' Niniejszem podajemy do wiadomości metalów, 

ców warszawskich, iż doroczne walne zebranie o d . 
będzie się w dniu 23 włześnia b. r  O miejscu ze­
brania i porządku dnia ogłosi się oddzielnie.

W myśl uchwały delegatów i  mężów zaufania 
z dnia 28 sierpnia r, b. członkowie Związku z fa­
bryk metalowych wybierają z każdej jednego kan­
dydata do Zarządu Oddziału, a  protokuły zgłasza­
ją do Sekretarjatu, uL Leszno 53, pokój nr. 4, dat 
dnia 16 września r. b. włącznie.

Wybory kandydatów odbywać się będą przy 
udziale człcnlków Zarządu i pod ich kontrolą, zaś 
udział brać będą tylko członkowie. e

Wejście na zebranie walne mieć będą członko­
wie, którzy naldbą do Związku nie krccej niż sześć 
tygodni, oraz m,ajpcy zaległości wkładek nie wię. 
cej, jak cztery tygodnie

Zarząd Związku Przemyślu Metalowego.

Życia gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolar 249.000.
Belgja 11.650.
Berlin 0.0225.
Nowy Jork  249.000.
Londyn 1.134.000- 
Paryż 14.200 
Wiedeń 351.
Praga 7340,
Włochy 10.750.
Szwajcarja 44.980.
Holandja 98.100.

HURTOWNIA CERATOWA 
Warszawskiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (teł. 
256-78, 260-22) otrzymała świeży transport lino­
leum do wykładania lokali, dywanów i  chodników

przedwojennej jakości.

ii y u • •
Żądajcie, Pijcie

Herbatę

E. W. I. G.
Ir. U„IIIIIIN>1

Oi. mi.N . M a y z n e r
choroby pąfcherza, nerek i dróg moczo- 
płciowych. f tS a r s z a łk c w s k a  137. 

o d  4 - 7 ,  t e l .  3 3 - 2 0 .

Dr. I. WAP1NSKI powilił
b. ordynator kliniki szpit. św. Łazarza, chor. skór­

ne, wener. do 12 r. i 5—8 w. Królewska 41. 
Telefon 9 42. Panie od 1—2.

MA RATY
Na 5  m ie s i ę c y  wykwintne O k rycia  d a m s k ie ,  

k o s t iu m y , p a l t a  p lu s z o w a  oraz u b io r y  
m ę s k i*

N o w o lip ie  3 0 ,  m. 8 ,  front II piętro.

M a  B a t j
W yk w in tn e O k ry c ia  D a m s k ie  i U b iory

K ę s k i s  poleca

PiatOWBla Podw ale N i 9 , m. 23
Cróg Kapitulnej).

-  V
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Okryci?* ł kosfjumy damskie,
S u k n ie  trykotinowe.
U biory m ę sk ie  i dziecięce,
P ła *  z c z e  d a m sk ie , angielskie, 
zamszowe ulstrowe I sukienne,
F alfń  z im o w e  męskie z fulrzaneml 
kołnierzami.
T r y k o ta ż e , sweałry damskie, im ę.
skie, żakieciki i sukienki dziecięce 

wełniane. Reformy wełniane, poń­
czochy damskie i dzleęięce.

P łć in o  b ia łe  (w sztuczkach),
F ir a n k i ,  obrusy i kapy, garnitury poście­
lowe,
S ie i iz n ę  męską i damską (strojną), 
l i t a te r ja ty  b ła w a tn e ,
G a la n te r ią  skórzaną, przybory po­
dróżne,

W ielki w y b ó r  k o n fe k c j i  dam­
skiej, męskiej i dziecinnej 
M a n u fa k tu rę  : s y k n o, korty, 
krepy, szewioty, bostony, kam- 
garny, zamsze, veloury, ulstry, 
syberyny, adamaszki.

p o l e c a

„EUGENJA” L. Beio IwMi 7
77 tel. 307-90.
Ceny fabryczne. Fabryka na miejscu.

Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku.
Dla p.p, Robotników specjalnie dogodne warunki.

na MATY na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA 
DAMSKIE 

Ubiory Męskie
Jesienne i zimowe

Wykonane w e własnych pracowniach, tak jak na zamówie­
nie według najnowszych modeli poleca

D. BORODOWSKI
B ł u g a  *47. W a r s z a w a .  B ł u g a  *47.

róg Bielańskiej, S-e piętra, front, tel. 5-73.
FIRHIA EGZYSTUJE 0 0  1300 « .

UWAQAi Dla Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie
d o g o d n e  tv a r u n ^ i.

mm

f f
aH A  M W  I

C E N Y  J A K  Z A  G O T Ó W K Ę

w ie lk i  w y h ó i*  k sp s ja w e j  i a s a g r a a iic s s ie j  ®8 iiilU FA fC TU f*Y

MATERJAŁY MĘZKIEMATERJAŁY DAMSKIE
Boston, sukno, Szewiot, Cover- 

coal, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Trlcotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 

płótna na bieliznę

Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, Cze-sun-cza, Alpaga, 
Szewiot, Angielskie, sztuczko­
we na spodnie, Tenis (w róż­
nych odcieniach) Materjały na 

jesionki

MATERJAŁY ZIMOWE
Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze, Weloury,
Suberyny, Kastory,
Doublfasse (w różnych kolo­

rach) Watolina 
Chustki wełniane

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Blberety 
Angory 
Tchórze
Oposy 1 Baranki

Z TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIEN1R WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE 1 MĘSKIE. 
RoBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FU TRZA N EJ. NAJNOWSZE MODELE.

Duży w y b ó r  flo to w y ch  o b io r ó w  m ę sk ic h  i d a m sk ich . 
D O G O D N E  W A R U N K I .

C entrala  
D Ł U G A  
Tel. 134-73.

Nr. 53. . 25.Fllja:
D Ł U G

skiep narożny w Gmachu 
Teatru im. Bogusławskiego* 

Tel. 2SS-IL

Warszawa
sma— phi mmmm aa

1

ff* Y P  K  Warszawski
W  I i \  I \  St. M ro c z k o w s k i.i ul. ORDYNACKA 

© e s o m  S - t y  1 Q 2 3 |* 4  
We w torek, 4-go b

U
września

w m m

Kupcy i Uczestnicy
zechcą wczas zamawiać mieszkania.

Biuro Mieszkaniowe Targów Wschodnich we 
L w o w ie , ul. J a g ie l lo ń s k a  I.

NA RATY
Wykwintne krawiectwo 

cywilne *
n a  s k ł a d z i e  
i na ZAMÓWIENIE

or„ F  U  T  R  A
u .  j u c h t

M arszałkow ska 52.
UWAGA. Dla p.p. urzędników specjalny rabat.

? MEKTOUB ??
Jutro ssczeaóły.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteoroh).
Temperatura najwyżlsza wynosiła wczoraj w 

Warszawie 31.1, najniższa 14.8; w Zakopanem ra­
no było dość pogodnie i ciepło (15 C.); nocą tem­
peratura spadła do 9.

Przepowiednia na dziś: najpierw pochmurno, 
deszcz, znaczne ochłodzenie, potem pogoda zmien­
na. Wiatry z północo-zachodu i zachodu.

Ciągnienie miljonówhi. We wczorajszem cią­
gnieniu miljonówki wylosowano Nr. 4.473.246, 
sprzedany w P. K. O. w Warszawie.

Zamknięcie pokojów umeblowanych. Z pole­
cenia komisarjatu rządu, policja III komisariatu 
wczoraj wieczorem zamknęła pokoje umeblowane 
Henryka Wysockiego, przy ul. Leszno Nr. 28, 
ponieważ stwierdzono, że uprawiany jest tam 
nierząd.

Kursy Języków obcych I stenogralji. Związek 
Zawodowy Pracowników Handlowych, Przemysło­
wych i Biurowych (Sienna 16) otwiera w połowie, 
września r. b. kursy języków obcych (angielski, 
niemiecki) i stenografjł, zatwierdzone przez Min. 
Wyznań Rei. i Ośw. Publ. Wykłady języków i 
stenografji odbywać się będą trzy razy'tygodnio­
wo w godzinach od 5 do 7. Zapisy przyjmuje kan­
celaria Związku (Sienna 16, II p.) na każdy język 
oddzielnie i *a stenografię °d godz. 10 — 2 i od 7 
do 9 z wyjątkiem niedziel i świąt. W soboty od 
10 do 2-ej.

Za lichwę cukrową. Sędzia pokoju dla spraw 
walki z lichwą skazał Dawida Czamobrodzklego, 
właśc. składu cukru przy ul. Rynkowej Nr. 7, za 
wystawienie fałszywego rachunku na cukier na 2

miesiące więzienia, zamknięcie składu na prze­
ciąg 6 miesięcy, 100.000 mk. grzywny, 10.000 mk. 
opłat sądowych, ogłoszenie wyroku w 2 pismach, 
oraz przybicie sentencji sądowej na drzwiach 
wejściowych składu na przeciąg dwóch tygodni.

Komunikat Komisji Norm w sprawie płac nau­
czycielskich. Wobec tego, że według wykazu G. 
U. 5. drożyzna od maja do końca sierpnia wzrosła 
przeszło cztery i pół raza, a istotnie w wielu dzie­
dzinach życia znacznie więcej i że wzrost ten na­
stąpił w ciągu miesięcy wakacyjnych, a nauczy­
cielstwo szkół średnich otrzymało tylko wynagro­
dzenie za czerwiec i lipiec, przytem niezmienione 
od kwietnia, znalazło się więc ono wprost w kry­
tycznych warunkach materjalnych.

Ponieważ Komisja Norm nie może jeszcze o- 
becnie określić całkowitych norm płacy nauczy­
cielskiej i wysokości wpisów, przeto tymczasowo 
uznaje za konieczne niezwłoczne wypłacenie nau­
czycielstwu zaliczki na sieripicó i wrzesień.

Zaliczka za każdy z tych dwu miesięcy wyno­
sić winna nie mniej, niż czterokrotne wynagrodze­
nie, przypadające według ostatnich uchwał Komi­
sji Norm z d. 19 kwietnia 1923 r. Zaliczka na wpis 
za kwartał I roku bieżącego powinna być pobra­
na niezwłocznie i wynosić sumę, równającą się 
przynajmniej 60 złotym. Całkowite normy płacy i 
wysokość wpisów komisja ogłosi w najbliższym 
.czasie. 1

Warszawa, d. 31 sierpnia 1923 r.
Aleksander Szymankiewicz — przedsta­

wiciel Kom. Wyk. Delegacji Rad Pedagogicz­
nych Pol. Szk. Śr. m. Warszawy.

Kazimierz Kujawski — przedstawiciel Ko­
ła Przełożonych *’Szkół Średnich Męskich.

Janina Popietewska — przedstawicielka 
Koła Przełożonych Szkół Śr, Żeńskich.

Ks. Antoni Pachnicki — przedstawiciel Za­
rządu Okręgu Warsz. T-wa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych.

Teofil Wojeński — przedstawiciel Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Naucz. Pol. Szk. Śr.

Władysław Piechowski — przedstawiciel 
Wydziału Wykonawczego Związku Zrzeszeń 
Społecznych, utrzymujących szkoły średnie w 
Polsce.
Opiece czytelników polecamy robotnika E. S., 

który znajduje się w nader ciężkich warunkach 
materjalnych. E. S. poszukuje posady woźnego, 
szwajcara, stróża, i t. p. Oferty, jak również ofia­
ry w bieliźnie, ubraniu, butach dla pozbawionego 
odzieży „E. S." prosimy składać w Administracji 
„Robotnika".

Zmiana kierunku tramwajów linji 0, 9 i 20.
Z powodu zakładania rozjazdów i zwrotnic przy 
zbiegu u l Ż^aznej i Leszna, dila połączenia torów 
z npwobuduljącą się linją, ruch tramwajów na uh 
Leszno od' Solnej do Żelaznej i na Żelaznej od 
Chłodnej w stronę Leszna będzie wstrzymany od 
3 b. m. na kilka dni, aż do odwołania. Wobec po­
wyższego wagony linji NrlN. 0, 9, i nocnej 20 będą 
kursowały w obydwu kierunkach począwszy od d. 
3 b. m. z Leszna przez Solną, Mirowską i Chłodną, 
zaś od rogu Żelaznej i dalej drogą normalną, przy* 
czem na rogach uł. Leszna ,i Soinej postawione 
będą tymczasowe przystanki przy wjeżdzie i wy- 
jeździe z dl. Solnej.

WYPADKI. 1
Przy pracy. W warsztatach kolejki Jahłonna- 

Karczew w Grochówie, w czasie pracy śłusarz Sta­
nisław Bednarek został uderzony przez tokarza 
Marjana Ostrowskiego w dolną część brzucha. Ra­
nionego przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Zatrucie grzybami. W domu Nr. 9 przy ul.
Grudziądzkiej w M'arymoncie, po spożyciu 
na kolację grzybów z ziemniakami, zachorował! 
z objawami zatrucia 28-letni Jan Kończą, oraz 
małżonkowie 28-letnia Marjamna i 30-lelni Stani­
sław Redkowie. Lekarz Pogotowia po przepłuka­
niu żołądka, pozostawił zatrutych na leczeniu w 
domu.

Śmiertelny upadek. Zamieszkały w szpitalu
Dzieciątka Jezus 30-letni Stefan Banachowicz, o- 
ificjałista kasy chorych, schodząc ze schodów w 
gmachu tego szpitala, potknął się i uderzył głową
0 kant muru okutego żelazem. Dyżurny lekarz 
szpitala stwierdził śmierć Banachowicza.

Przygnieciony wagonem. Na trzeciej linji b. 
dworca kaliskiego, robotnik odkręcający miechy 
od wagonów, przy pociągu Nr. 601, ślusarz kolejo­
wy, 54-ietni Michał Szlak, z ul. Tarczyńskiej 14, 
był zgnieciony przez uderzenie w czasie dojazdu 
parowozu do wagonów tego pociągu. Lekarz Po­
gotowia stwierdził zgniecenie klatki piersiowej i 
przewiózł Szlaka w stainie ciężkim do szpitala 
Dz. Jezus.

Niedoszły samobójca. Wywiadowca agentury 
śledczej II komisarjatu, przechodząc uł. Podwale, 
zauważył, że przy stoliku przy oknie w kawiarni 
Kalinowskiej w domu Nr. 32 siedzi jakiś młodzie­
niec i zapisuje numer trzymanego w ręku rewol­
weru, Wywiadowca odebrał mu rewolwer i odpro­
wadził nieznajomego dc II komisarjatu. Tam 
stwierdzono, że jest to 22-letni Tadeusz Bogdan z 
ul. Mostowej 6, poszukiwany przez wojskowy sąd 
okręgowy w Grodzisku, za dezercję z marynarki 
wojskowej w Toruniu.

W toku dalszego dochodzenia ustalono, i« 
młodzieniec pozostawił w mieszkaniu matki swej, 
wdowy kartkę tej treści: „Z powodu braku pracy
1 środków utrzymania, będę zmuszony targnąć się 
na życie". Niedoszłego samobójcę skierowano da 
sądu wojskowego okręgowego w Grudziądzu.
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Upadek z  rusztowania. W domu Nt. 10 p r iy
*d. Trębackiej, przy budowie teatru ,.Rozmaitości 
•pad! z rusztowania z wysokości I piętra cieśla 
Józef Jabłoński, lat 33, u którego dekarz Pogoto­
wia stwierdził rany tłuczone skroni i  prawego 
boku.

Śmiertelne zatracie gazem. W skutek niedo- 
kręcenia kurka przy maszynce gazowej, zatruła 
się śpiąca w kuchni przy ul. Wspólnej Nr. 24 słu­
żąca 22-letnia Gertie równa. Mimo usilnych zabie­
gów domowników i lekarza Pogotowia. G, nie 
zdołano uratować.

Przejechany przez motocykl. Przed1 domem 
Nr. 20 przy ul. Nowomiejskiej motocykl przejechał 
59-letnicgo Stanisława Mongolskiego, stróża noc­
nego z ul. Mostowej Nr. 6. Lekarz Pogotowria 
stwierdził złamanie lewej nogi i przewiózł po- 
szwankowanego do szpitala Dz. Jezus.

Przygnieciony buforami. Na stacji W arszawa- 
Główna-Towarowa na bocznej linji węglowej do­
stał się .pomiędzy bufory 40-letni P io tr Wiśniew­
ski, zamieszkały w barakach na Powązkach. Le­
karz Pogotowia stwierdził śmierć, wskutek pęk­
nięcia podstawy czaszki.

Teatr i muzyka
Teatr Rozmaitości. Dziś po raz ostatni „Cie­

pła wdówka"
Reduta. Dziś „Ponad śnieg*' Żeromskiego w 

poniedziałek „Pastorałka** Szyllera.
Ostatnie przedstawienie teatru im. Bogusław­

ski ego. Dziś odbędzie się ostatnie przedstawienie 
zespołu dramatycznego teatru miejskiego im. Woj­
ciecha Bogusławskiego w gmachu przy ul. Hypo- 
tocznej. Na przedstawieniu tem, które zamknie 
dw ul.m ią działalność tej ważnej placówki kultu­
ralno-artystycznej, powołanej do życia w dn. U  
listopada 1921 za czasów i z inicjatywy b. wice­
prezydenta m. st. Warszawy, A rtura Śliwińskiego 
oraz ówczesnego dyr. generalnego Teatrów Miej­
skich Jana Lorentowicza' — odegrany będzie poe­
mat dramatyczny Juljusza Słowackiego „Ballady- 
na“. Niewątpliwie na tem pożegnalnym przedsta­
wieniu sala teatru wypełni się doszczętnie.

Teatr Polski Codziennie komedja £ . Shawa 
.Nigdy nie można przewidzieć”.

Teatr Mały. Codziennie „Ostatni pocałunek".
Teatr Komedja. Codziennie .Pani prezesowa".
Teatr Nowości. Dziś ostatnie przedstawienie 

„Róży Stambułu".
Operetka Wodewil. Codziennie „Wieszczka 

karnawału”.
Teatr Praski, Codziennie „W esele" Wyspiań­

skiego
Teatr Powszechny. Dziś dwa przedstawienia: 

o g. 4 pp i o godz. 8 wiecz., sztuka w 7 obra­
zach „Kiliński”.

Teafi Stańczyk. Program 31 p. t. . .Każdy so­
bie rzepkę skrobie". Początek o g. 9 min. 15 wiecz.

Teatr Qui p ro  Quo. Codziennie „Servus 
Golds tuck".

Odpowiedzi R edakcji
Obyw. Młynarskiego prosimy o przybycie do 

Redakcji w godz. 1 — 2 pp. celem porozumienia 
się w sprawie przysłanego nam listu.

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

Dziś w 4-ym dniu wyścigów jesiennych, od­
będą się gonitwy następujące: '

1. Nagroda im. Prezesa T. Z. H. K. 400.000 mk. 
dla 3-1. koni. Dystans 3000 mtr. 1) „Nuit de Mai" 
Spółki hodowlanej. 2) „Rozmaryn" i 3) „Ruta" L. 
J. bar. Kronenberga, 4) ,,Ryś" J. Grzybowskiego, 
5) „Anitra" i 6) „Apsara" H. ks. Lubomirskiego, 
7) „Perichole" M. Róga.

2. Nagroda Sac-a-Papier 180.000 mk. dla 4-1. 
i starsi, koni. Dystans 3200 mtr. 1) „Odolie" J. hr. 
Czarneckiego, 2} „Eo ipso"! 3) „Promień" S. Ostoi 
Ostaszewskiego, 4) „Armenier" K. Lebowskiego, 
5) „Zbaraż" H. ks. Lubomirskiego. _

3. Nagroda 40.000 mk. dla 3-1. i starsz. koni. 
Dystans 1600 mtr. 1) „Viveur" J. hr. Czarneckie­
go, 2) ..Azalja" M. Bersona, 3) „Biihur" W Świę­
cickiego. 4) „Lady Pegoys" Spółki hodowlanej, 5)

„Szmaragd" ułanów krechowieckich, 6) .„AnitraC* 
I I  ks. Lubomirskiego.

4. Nagroda 40.000 mk. Wyścig z przeszIkotU- 
mi. Dystans 3200 mtr. 1) „Leonardo" K. Rómmla.

5. Nagroda Produce 150.000 mk. dla 2-4. koni. 
Dystans 1100 mtr. 1) ,(A tina‘‘ J. hr. Czarneckiego. 
2) „Hero" ułanów krechowieckich. 3) „Boruta" H. 
ks. Lubomirskiego, 4) „Nabab" M. Bersona.

6 Nagroda 50.000 mk. dla 2-1. koni. Dystana 
1100 mtr. 1) „Alina" J. hr. Czarneckiego. 2) „Ba­
tu ta" H. ks. Lubomirskiego, 3) ^Hajdamak" I br. 
Mieiżyńskiego. 4) „Falstaff" M. Bersona, 5} „Hap­
py lover", stada Ktery Szepietów.

7 Nagroda 40.000 mk. dla 2-1. koni. Dystans 
1100 mtr. 1) „Bumerang" W. Święcickiego, 2) „Ci* 
Mol" ułanów jazłowiecłricl^ 3) .B atuta" H. ks. 
Lubomirskiego, 4) „Hajdamak" I. hr. Mielżyńskie- 
go, 5) „Angara" M. Bersona, 6) „Happy love**4 
stada Ktery Szepietów.

Początek wyścigów o godz. 2 i pół pp.

N A  R A T Y !
na najdogodniejszych warunkach!
Okrycia I kostjumy damskie 

Ubiory m ęskie I dziecięce 
Obuwie, trykotaże, btęlizna 

Galanterje skórzane I t. p.

Sukna, korty, szewioty 
Bostony, kamgarny, 

Zamsze, wełoury, ustry 
Watoliny, adąmaszkl

pcleca
firma 99 P0LSZYK” ul. Przejazd 1., teł. 252 50 

ul. Niecała 2., .  295-08

U w a g a :  W ylonyweisy ubrania męskie i ćem skis z  obranego iM tsrjaiu pjg  miary.
P o d o za s obiadu od god z  V/, — 3  sk lep  zam k n ięty .

Dr. S. Jermułowicz
b. c r ć y n .  Celin. u n iw . (p ro f ,  
f t ie is s e ra )  w  a  Ł -ro cS aw iu .
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie­
moc). L e c  s .  p r. E o e r s tg e n a ,  
d ’A r s o n v s la ,  K r e m a y s r a  

( la m p a  k w a r c o w a ) .  Od 12— 
2 i 5 —7. Szkolna 8.

)ta Haltj
Jeissk mi l a  p.

wykwintne okrycia d a m s k ie ,  
p a lta  f o k o w e ,  l is y  b ia ła ,
n ie b ie s k ie ,  oraz materjaly an ­

gielskie I jedwabne.

Bsrra W aohfer  
ul. Misdswa 25 , ta l . 133 65.

m sm ssm m

M A  R A T Y
\

Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 

Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 

Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjalu podfug miary,

na bardzo dogodnych warunkach

fiagaaiggsfeŁttieaft
3

fezowi, lista  6 i Fsdwile 3.
Telefon 152*20.

Oddział; Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskie] 

^wydajemy towary na podstawie legitymacji.

__________________ _

EWENDEI
(Tow. W y d .  „Ignis” ©p. Akc.) 

zaopatrzona została na sezon szkolny we wszystkie

P h d f f f t f i B l k i  Si z  Se © a ©
u żyw an e w  s z k o ła c h  p o lsk ich

Krakowskie-Przedinieście Nr. 9.
Qm-?ro-Qiw

2 przedst. 1 o 7 15 U o 9.15 Servus Goldsiiidt Udział biorę: S. Betcherowa, H. Ordonówna, J. Piaskowska, 
fl. Reńska, M. Zimińska, E. Bodo. G. Cybulski, R. Gierasleń- 
ski, L, Halicz, W. Jastrzębiec, L. Lawińskl, E. Koszutski, J .

K I N O

n  i

Młodzieży! — rozpocznijcie nowy rok szkolny ca prawdziwej uczty artystycznej! 
Rodzice! dostarczcie dziś Waszym dzieciom najmilszej a najtańszej rozrywki!

Pa a c e U D z i ś  n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i  d z i e ń  I! §

I  Chmielna 9. Tefef. 51-1*.
HL kuczą tek  o ęoitzinie <5 po poi.

Ostatni seans 9.30

g p , o s , „ 3 i 4-ta ssrja Eal z Kiai-Fi 11.41 HatcmUe. 8 
1 2 s . r j » V ' M n y m V U m i .  W ł a d C Z Y M  S W i U t i i  ^ 1 #  '" l*  E l i i M M }  W j i P i ł  Oli 33łl. 4 l l  6.39 W. 1
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Czytajcie uważnie!

Wszyscy mogą nabyć tylko na
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2.

brama, parter, t e l .  503-4
i m

m  r a t y :
Wszelkie materjaly m ęskie i 
damskie, zagraniczne i krajowe

OKrysśa i hostiiisiy tiamsKis 
f i i i M i  męsta 
Metals taissls i futrzaną 
Bielizną iM  i stalową
Towary bieliżniane w sztucz­

kach i na metry
Uwaga: Fiija Miodowa 2, 

sklep narożny.

m .

1

J l

M A  R A T Y T O k r y c ia ,  k o s t i u m y  d a m ­
s k i e ,  u b io r y ,  p a i t a  m ę s ­

k ie  i d z i e c in n e  
S u k n io  z  t r y k o t . ,  d ż o m p p y , S u k n ie  l e t n i e ,  K o łd r y  watowe 

F i r a n k i ,  C ku& tk i jesienne i zimowe, Kasty i O b ru s y  
oraz WIELKI WYBÓR b ie l iz n y  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  i p o ­

ś c i e l o w e j  tylko
E o i a  7  m . 4:7. T e l e f o n  2 8 7 -8 1 .

E U N E R O L
p r z e w y b o r n y  t łu s z c z  roślin n y , 

zawiera 100# czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.
Przedstawicieli S p. Ą k c . L a m b e r t  A K r z y s ia k ,  W a r s z a w a ,  N ie c a ła  8. Telefon 76-56.

l i 52 d ogosln ^ eh  w a r u n k a c h
U b io ry  m ę s k i e ,  o k r y c i a  d a m s k i e  I d z i e c in n o  poleca

Magazyn Londyński Elektoralna 1
p. k . J ó z s l a  C olm ajstra.

Na ra ty
Ubierajcie się tylko w K ra jo ­
w e j  Y ły tw ó rn i Ubiorów cywih 

nych i wojskowych.
O lb rz y m i w y b ó r  m a t e r i a ­

łó w  k r a j .  i z a g r .
G o to w a . Z a m ó w ie n ia .

DEM % Sttejl 62,
obok domu Śląskiego. 
U w a g a  n a  a d r e s  T

N A  R A T Y !
Ubierajcie się tylko 
u pierwszorzędnego 
krawca tanio solidnie

M. GOŁASZEWSKI
H o ż a  4 8 , s k le p .______

Czapki Uczniowskie
d o  w s z y s t k i c h  s z k ó ł

poleca znany magazyn 
KAPELUSZY i CZAPEK

M . B  R E  S  L  E R
m a r s z a ł k o w s k a  N r. 9 4 .

ANALIZY 5£ £ r '
wydzielin (gonokoki), plwocin, ltd.

B rS .R s irS  D-I 111. f. Plflt
b.' asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Laboratorjum przyjmuje od 9—7.

Dl. miKIE IIM I
c h o r .  s k ó r y ,  m o c z o p łc .  we-
ner. 8—9’ r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolim ska 7 (róg Brackiej) 
tel. 503-11.

RA RATY S ZA g o tó w k ą
Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie, ubiory meskie, jesionki naj­

taniej w pracowni „ K r e d y t o p o l11
Z ł o t a  1 6 ,  m . 2 9 .

iSnnlC^I ^FĆifO" ^ lo^owa ,e *-37*35. Porady we wszystkich sp e­
cjalnościach. Kosmetyka. Laboratorjum. Rentgen.

N A  R A T Y
Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe i na zanjA- 
wienie. Wielki wybór materjaiów krajowych i an­

gielskich. •
W łasne w ytw órn ie  k r a w ie ck ie

fonnntn HiiMtsnws
Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74. 

Firm a C h rześc ija ń sk a .

M A  K  A  T  Y
Wykwintne okrycia dam skie i m eskie oraz palta pluszowe w du­

żym wyborze najtaniej bo w pracowni poleca
P .  L A U F E R  

N a le w k i 4 9  m . 69 . T e l e f o n  2 2 9 -5 4 .

Warunki
dogodna. N A  R A T Y

Ubrania Letnia
Warunki
dogodne.

P alia  
M ęskie  

D am skie  
I D z iec ięce

J esien n e  
i Z im ow e  

G otowe i  
na obsta lunk i

Poleca
firma

z najlepszych materjaiów
Krajowych i Zagranicznych
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 1

„ C E N T R O P O L “
T e l .  5 0 9 -6 $ .

P. S. Robotą wykonywa się w własnej wytwórni

N a  s e a s m ^  s a e S s o i s i i f ' T T
Wobec nadchodzącego sezonu szkolnego zaopatrzyli­

śmy nasz skład w obuwie dziecinne, dla chiopców I panie­
nek w wielkim wyborze

Po najtańszych cenach
Buciki dziecinne chromowe (do lat 10) 425.000.—

„ (średniakl) dla panienek do lat 15 500.070.—
„ dla panienek do lat 17 600.000.—
„ dla chłopców, zwane średnie m ęskie do

lat 17 . . . .  600.000.—
DLA DOROSŁYCH 9 \

Buclkt ahrom owe dam skie 700 000—
Pólbucikt 550.000.—
Kamasze m ęskie chromowe 650.000.—

* 2 3 ?  J E  MEIBI W BT " • R t e "

I s r z p t a a  i i s r t a  n  v s

lia prieptajat noże każfiy o iip sf g nas k r e d y t

Z iA  R A T Y
Po cenach gotówkowych polecamy 

wszelką manufakturę jak to:
Materjaly ubraniowe, weioury l'̂ JtSSL 
materjaly damskie, wełny, gabaidiny, 
zamsze, plusze na damskie płaszcze, 
trykotiny i t. p., płótna, koce i kołdry

watowane wia- K f p l i y n n
snego wyrobu " I u I I g U w *

Warunki bardzo dogodne. Towary tylko pierwszorzęd­
nych fabryk.

>1

NA RATY i Dii
ubiory męskie, jesionki, saki, najwygodniej

u Rołenbcrga, Ciepła 3 m. 30.

„ f l ł - l  UUUIIUIIU WJfWłi1
u l .  J a s n a  M r .  1 8 —2 0 .  T e l e f o n  2 4 3 - 8 0 .

w  Na raty i za gotówką!
Krawiec męski

J. GUTOWSKI
Solna 4 m. 26.

Wykonywa roboty z własnych I powierzonych materjaiów na do­
godnych warunkach.

NA RATY!
Sobol i S-ka Central* L«no 73 a. I.

Tanio i elegancko można 
się ubierać w Pracowni
Obiorów Mp&icii i IM,ca

F iija  C H Ł O D N A  3 6  „Magazyn Paryski" tel. 223-42
UWAGA 1 Na składzie wielki wybór materjaiów angielskich 

i krajowych.

II a R afy  i z a  Ssctćw k^
Bit? l i i .  Pia mOlgi Bili

1 d s i e e i n u ©  na dogodnych warunkach
UWAGA 1 Na składzie wielki wybór materjaiów angielskich 

i krajowych. Wszelkie obstalunki wykonywa się w przeciągu 
2 dni w znanej firmie

i Unwin. Panika 6 1, g front.
SE22SE

Na d o g o d n y ch  w a r u n k a s h
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D. Boćko, Elektoralna 45, tel. 511-45.

M s a  -s& m ri?  O k ry c ia  i k o a t ju m y  d a m s k ie .  Naj-
BV«3l S a s S l łŁ jp a  nowsze m odele z najlepszych materjaiów
po cenach przystępnych, nabyć można tylko w istniejącej już od 

szeregu lat pracowni

I. PERCOWSCZ
N o w i n i a r s k a  1 4 —5 8  (druga brama).

Uprasza się zapam iętać a d re s . '

Magazyn Konfekcji Dziecięcej
M . S Z T E J N

S-to Jerska 34. Telefon. 510-41.
P o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e :

G arn itu rk i i p a lto c ik i
dla płci obojga wykonane w  w ł a s n e j  w y tw ó r n i  p o  c e ­

n a c h  n a j t a ń s z y c h .

UW AGfl: Przyjmuje się również obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów.

Kasa Chorych m. Warszawy
podaje ninieiszem do wiadomości, ie  z dniem ni­

niejszego ogłoszenia zostają w ambulatorjach Kasy znie­
sione dotychczasowe dyżury sanitarjuszy i urzędników 
w niedziele i święta, wobec czego w powyższych dniach 
należy zgłaszać się w nagłych wypadkach o pomoc le­
karską do pogotowia Kasy Chorych przy u l. Solec 93, 
Nr. tel. 220-05.

i) My
sta lekarz. Twarda 45, m ieszka­
nia 2, róg Złotej. 2—3 i 7—9 pe­
nie 1—2.
fiSmtnr marynarkowy oraz pal- 
uuiiiiiul to  jesienne okazyjnie 
sprzedam . Nowy-Śwlat 59—51.

A N A L I Z Y  t r y p o r  i in.

S-rzy mel LIPSCY wprost Dworca
8 ’|, r.—7 '|, w., w niedziele 10—1.

D7 M  l  MŚIK9IS*! 'atsL
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło- 
drta 25, te ł.95-29. Od 1 - 3  t 5 - 7 .

Or. Bita. E o f j a  f e » o s t t o w s k a
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h ło d n a  Ais 2S ,
teł. 59-29, od 3—5.

Dc. I. MILEJXOWSKI
Choioby weneryczne i skórne 

Z ło ta  5 ii.
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

p o w r ó c i ł .  Przyjmuje od 6—8 w. 
Wilcza 43 m. 3, telefon 67-76.

Dr. med. FELOHUŚEŃ
b. st. ordyn. szpitala, przeprowa­
dził się Wielka 6 (róg Złotej), 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc). Lecz. prom. Roentgena 

do 10 r. 4 — 7.

Dl. M. P- BERLIS
Choroby weneryczne i skórne. 

L e s z n o  5®, g. 8—9 rano i 5—8.

m m xm m sim  

s) Etajj r s z s a . ^
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 73 m. 10 
przy Wileóskiej. Od 10 — 12 i 
4 — 8. _________________

ślubne złote. Przyj 
m uje reparacje ta- 

! nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
! macher, Smocza 21 mieszkania 
j  23.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.
R a s z y n y  do szycia znane 
III „Kasprzyckiego" Tanio—Hur­
towo— Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie.

Ra Rab/ 9arni,ury żakiety pal­lid Stuljf ta  Reglany Bekiesze 
Spodnie Sienna 18—16.

niłiilnyii binokle, prezerwatywy 
USIllall, „V enus\ najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

PotflM j S T U s r S
zek i sukienek dziecinnych. 
Zgłosić się możliwie z m odela­
mi. Waksberg, Nalewki 9.
--------------------------------- ------- -  n —  m
n«tł« garnitury, jesionki, ko- 
rulM , żuszki, burki, futra w 
wielkim wyborze po cenach kon­
kurencyjnych, gotowe i na za- 
rtłćwienia z własnych i powie­
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskie!i Slpowski i Ma­
jewski, Chmielna 49, li p. front. 
(Narożny dom przy dworcu głó­
wnym).

yyi D u jjtł jrę  największych roz- 
Aifi Ft miarów wstrzvmuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

2 n»JTjj jesienne damskie, ma- 
IrtLIii ło używane po miljon 

pięćset tysięcy marek. Kostjuni 
damski, prawie nowy, na szczu­
płą osobę miljon sześćset tvsifw 
cy. sprzedam  zaraz. Złota 44 
mieszkania 20. Handlarze wyłą­
czeni.

***) liaiiaiue irfiii ”,S
Kostjumy damskie i dziecięce. 
Suknie, bluzki, spódniczki. Bieli­
znę, T r y k o t a ż e ,  Mundurki, Far­
tuszki, G a r n i tu r k i  dla uczącej
się młodzieży poleca najtaniej 
Edward U 
Szyszko tli 
telefon 184-95.

fo k ri)  skrzyp|ec, cytry, gitary, 
LKllljC mandoliny, dziesięć tfi 
sięcy. Nowogrodzka 23—19.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedziałby; Jan M. Borskl. Odbito w drukarni „Robotnika", .Warecka <Ł
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